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Dalsze zeznania świadków obrony 


Pos. Bittner, redaktor Haecker, b. marszałek Sejmu Rataj. 
Echa wypadkow listopadowych w Krakowie 


(Teleionem od naszego specjalnego korespondenta) 


Go zeznał pos. Biifner? 


Warszawa 25. 11. Sin. Dziś pierwszy zezna- 
wał świadek Bittner, wybitny członek stron- 
nictwa Ch.D. 


CHADECJA CHCIAŁA UTWORZYĆ „CEN- 


TROPRAW* 
Na pytanie adwokata  Nowodwor- 
skiego w sprawie Centrolewu świadek oś- 


wiadcza, że na Skutek listu Episkopatu, któ- 
ry wzywał katolików do jednolitego frontu wy 


borczego, chciał on raczej stworzyć blok wy- i 


borczy ze Stronnictwem Narodowem, a nie z 
lewicą. Chciał wciągnąć do tego bloku Piasta, 
PNR. j stworzyć „Centropraw“. Ponieważ nie 
doszło do tego, wtedy postanowiono iść w blo 
ku z Piastem, Osobiście poseł Bittner był temu 
przeciwny, uważał bowiem, że należy się zblo 
kować ze Stronnictwem Narodowem. Niechęć 
do Piasta tlumaczy tem, że nie znał przywód- 
ców tego stronnictwa. W toku prac zaczął do- 
piero poznawać Witosa, Kiernika, Rataja i O- 
sieckiego, Nabrał do nich dużo sympatji i sza 
cunku za ich patrjotyzm. Świadek stwierdza, 
że wystąpienia, które zaostrzyły sytuację po- 
lityczną nie wychodziły nigdy od oskarżonych 
O napaści oficerów na Sejm dla wszystkich 
bvło jasne, iż szykują się jakieś wypadki. 
wiadek postanowił rozpocząć akcję pacyfika 
cvjną. Zwrócił sie więc do prezesów klubu 
Centrolewu, a później do miarodajnych przy- 
wódców sanacji. Zaznacza przytem, że ze stro 
ny Centrolewu z całego serca chciano dopro- 
wadzić do kompromisu. Świadek konferował 
dalej z przywódcami sanacji. Wszystko wró- 
żyło uspokojenie. W międzyczasie pojawiły się 
znane enuncjacje marsz. Piłsudskiego. obrażli 
we dla Sejmu. Stawialiśmy warunek, że Sejm 
wyrazi votum nieufności premierowi Śwital- 
skiemu i że jego gabinet. ustąpi. Marszałek Pił 
sudski życzliwie ustosunkował się do zmiany 
konstytucji, Świadek znając dobrą wolę Cen- 
trolewu, był przekonany, że zbliża się koniec 
atmosfery niepewności, i że idzie ku stabili- 
zacji stosunków, W nowym rządzie Bartla sta 
nowisko min. sprawiedliwości zajął p. Dutkie 
wicz, który nieustannie starał się przeprowa- 
dzić reformę i rewizję konstytucji. Wniosek 
kompromisowy w sprawie konstytucji opra- 
cował pos Kiernik. 


CZĘŚĆ SANACJI PRZECIWKO WSPÓŁ- 
PRACY 


Z początkiem marca 1931 r. zaczęły docho- 
dzić wiadomości, że w obozie sanacyjnym jest 
pewna grupa, niezadowolona z takiego obrotu 
sprawy. Grupa ta starać się będzie nie dopuścić 
do rewizji czy zmiany konstytucji. Świadek 
odbył konferencję z wybitnymi przedstawicie 
lami BB., oświadczyłi oni w rozmowie z pos. 
Bittnerem, że jeżeli do 1-go stycznia sprawa 
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konstytucji nie będzie załatwiona, to wogóle 
nie będzie załatwiona na terenie sejmu. Po- 
nadto informator posła Bittnera stwierdził, że 
istnieje grupa, która będzie dążyła do zlikwi- 
dowania Sejmu. Świadek mówi dalej, że de- 
klaracja Bartla w sprawie konstytucyjnej by- 
ła wymijająca. Tak jak zapowiedział jego in- 
formator, rozpoczęły się w Sejmie mniejsze lub 
większe awantury, rozbijanie krzeseł i mebii, 
i dążenie do wewnętrznych konfliktów. Dążo- 
no w kierunku wytworzenia arimozyj, dla u- 
niemożliwienia pracy pacyfikacyjnej. W o- 
wym czasie złożono votum nieufności przeciw 
ko min. Prystorowi. mimo jednak dużych wy 
siłków dla normalizacji stosunków, do nowe- 
go gabinetu weszli znowu ci sami ludzie, któ- 
rzy prowadzili waskę z Sejmem. Pomimo tych 
utrudnień praca sześciu stronnictw trwała na 
dal. Została zwołana komisja z pośród stron- 
nictw Centrolewu. Pos. Lieberman i Bagiński 
wzięli czynny udział w przygotowaniach do 
wspólnego utworzenia platformy, do wspólne 
go stanowiska, któreby uzdrowiło stosunki w 
Polsce. 


LIEBERMAN 


Lieberman był przytem zdania, że lepiej iest 
zająć kompromisową platformę, niż poprzeć 
wrzenie w kraju. W tym czasie miałem — mó 
wi dalej świadek — rozmowę z Liebermanem. 
Muszę zaznaczyć, że przedtem było między 
nami uczucie walki, wyniesione z drugiego 
Sejmu. Ja należałem wówczas do stronnictwa, 
popierającego rząd, on zaś do opozycji. Na ko 
misjach sejmowych były więc między nami 
utarczki. a w Sejmie oziębienie stosunków. Póź 


niej byłem zdziwiony takiem umiarkowaniem' 


i państwowem stanowiskiem Liebermana. Py- 
tałem go wówczas 0 przyczynę tej zmiany, na 
co Lieberman odpowiedział: .Jestem w tym 
wieku, że już nie dużo pracy dla Połski mogę 
poświęcić. Chcę więc całem swem doświad- 
czeniem służyć dla kraju, ażeby doprowadzić 
do normalizacji stosunków“. 

Nastepnie świadek mówi o działalności swej 
na terenie Sejmu w kierunku zmiany konstytu 
cji. Innych planów poza zmianą konstytucji 
nie było. Ogłoszenie wyborów zaskoczyło 
stronnictwo Ch. D. Nie mogła ona podpisać pa 
ktu wyborczego, żądała bowiem wystawienia 
postulatów religijnych, które nie zostały jednak 
uwzględnione. wobec czego poszli do wybo- 
rów sami. 

WITOS. 


Następnie na pytanie adw. Nowodworskiego 
świadeł: określa stan prawny w owym czasie 
i stwierdza, że był fatalny. Świadek podkreśla 
patriotyczną działalność Witosa, który jeździł 
na kresy i mowami swemi wiązał ludność ż pań 
stwem. Adw. Nowodworski: Mówił pan. że Wi 
tos jeździł na kresy. na dalekie kresy 


Polski. * 


A czy jeździł też do Biarritz? — Nie, tego nie 
słyszałem. 


CH. D. SOLIDARYZUJE SIĘ. 

Adw. Nowodworski zadaje cały szereg pytań 
Śświadkowi, tyczących się Kongresu Krako- 
wskiego. Świadek stwierdza, dalej, że mimo że 
Ch. D. nie znajduje się na ławie oskarżonych, 
jednak stronnictwo jego w deklaracji stwierdzi 
ło, że solidaryzuje się z tymi, których wywie 
ziono do Brześcia. Na pytanie adw. Graliń- 
skiego stwierdza świadek, że BB nie wykazuje 
dobrej woli w załatwieniu sprawy zmiany Kon 
stytucji, a na pytanie oskarżonego Kiernika 
stwierdza, że na zebraniach Centrolewu nie by 
ło nigdy mowy o składzie nowego rządu. 

Oskarżony Lieberman: Czy opozycja dążyła 
do władzy, czy też miała większy cel ideo- 
wy? — Chodziło przedewszystkiem o ńormali- 
zację stosunków w państwie. 


Zeznania redaktora Haeckera 


Następnie zeznaje świadek Emil Haecker 
z Krakowa, niezaprzysiężony, rzymsko-katolik. 
Adw. Jarosz: Jak dawno redaguje pan „Na- 
przód“? — 39 lat. — Czy zgromadzenie centro 
lewu w Krakowie nie budziło żadnych obaw? 
— Świadek stwierdza, że zachodziły pewne o= 
bawy, ale że jednak wszystko przeszło spokoj 
nie. — Czy Ch. D. prowadziła wałkę z PPS? 
— Walka była od początku powstania Ch. D. 
Znany był zresztą incydent w Symdykacie 
dziennikarzy krakowskich między mną a Matja 
sikiem redaktorem „Głosu Narodu“. W obro- 
nie mojej wystąpił wówczas hr. Potocki, obe- 
cny dyrektor departamentu wyznań religij- 
nych. Spotkali'my się dopiero w przedsionku 
Starego Teatru na Kongresie Krakowskim. —- 
Czy w łonie PPS istniały elementy rewolu- 
cyjne? — Po zamordowaniu Prezydenta Naru. 
towicza zebrała się liczna grupa robotników. 
niektóre elementy parły do zamachu, do mordo 
wania endeków Odrzuciliśmy tę propozycię. 
Z tego powodu czyniono nam wyrzuty. Z po- 
dobnemi wyrzutami spotykałem się ze strony 
wybitnych dygnitarzy. 

NA KLEPARZU I — PRZED BURGIEM 


Czy na kongresie krakowskim były jakiekoł 
wiek bądź wystąpienia rewolucyjne? — Było. 
by lo sprzeczne z tradycją mego życia. Daży- 
my ciągle do ścierania pogladów. Nie widzia- 
łem w kongresie krakowskim czynów rewolu- 
cyjnych. W 1905 r. przed Burgiem cesarskim 
we Wiedniu odbyła się analogiczna wielka de 
monstracjąa o więcej stanowczym charakterze. 
Cesarz nieboszczyk Franciszek Józef nie obra 
ził się. Przysłuchał się wyłuszczonej opinii i 
powołał Gauza ng premjera. Nastąpiła później 
reforma prawa wyborczego. Cesarz wezwał hr 
Andrzeją Potockiego, jako przedstawiciela Iz- 
by panów i namówił go, by głosował za retor- 


p. « 
ma. — A czy nie było ob"azy Prezydenia Rze 
ezypospolilej? — Nie było żadnej obrazy. Wy 


razy użyle pod adresem Prezyqenla byly ści- 
śle konstytucyjne i dążyły do wywolania prze 
silenia prezydialnego. Byla to akcja czysto 
konstylucy jna.. 

w dalszym ciągu na pytanie obrony przed- 
słiawia świadek przebieg narad w prokuratu- 
rze krakowskiej z udziałem wicemin. sprawie 
dlwości Świątkowskim. Chodziło o wytocze- 
nie dochodzeń przywódcom kongresu Centro- 
lewu. 

Obrońca: Czy słyszał pan przemówienie po- 


— 


sła Putka? — Przemówienie to zostało wydru > 


kowane w „Naprzodzie*, a sąd okręgowy 
zniósł konfiskatę „Naprzodu“, Następnie świa 
dek mówi © praktykach konfiskacyjnych w 
Krakowie, przyczem ostro krytykuje b. refe- 
renta prasowego Choczyńskiego, 

Obrońca: A co było z bukietem złożonym 
przez Mastka Grandiemu? — Była to najwię- 
cej elegancka forma demonstracji. 

Osk. Ciołkosz zadaje świadkowi cały szereg 
pytań. M. in, pyta, jakie są elementy sanacyj 
ne pracujące na terenie krakowskim. — Czy 
świadek może powiedzieć, jak się ustosunko- 
wała partja do wypadków w roku 1923? — Ro 
bota pewnych grup była niejasna. Niespodzie- 
wanie zjawili się w Krakowie Kostek-Biernac 
ki i Dziadosz, którzy mieli proces przed sadem 
wojskowym. Walkę z wojskiem objął jakiś ko 
mendant techniczny, mianowany przez Kle- 
mensiewicza, obecnego senatora į sanatora. 


ROLA MASTKA W WYPADKACH LISTO- 
PADOWYCH 


Adw. Rudziński: Rzucił tu pan nazwisko ma 
fora Dziadosza, czy nie jest to szef biura sej- 
„mowego? — Tak jest. — A jaką role odegrał 
lb. poseł Mastek? — Przemawiał z Pakt do 
"mas. Wobec tego, że różne elementy chciały 
uczynić użytek z zabranej broni, to trzeba by- 
ło jednostki te rozbroić. Mastek zaprosił ich 
"wszystkich do Domu Robotniczego, dał im chle 
ba i herbaty, a gdy ci ludzie jedli, zabrał im 
karabiny. Temu to zawdzięczamy, że w nocy 
Kraków nie był obrabowany. Broń tę oddat 
'Mastek z powrotem wojsku. 
| Prok. Grabowski: Skąd się wzięła wiadomość 
'© naradzie wiceministra z prokuratorem, czy 
to pewnik? — Uważam to za prawdę. Na jed- 
nej z rozpraw prasowych opowiadałem o tem 
w obecności jednego z sędziów, pana Wątora. 
który uśmiechnął się. — Uważał pan to uś- 
miechnięcie za potwierdzenie? — Ale potem 
'rozmawiałem z nim, i on nie zaprzeczył, — 
'A czy może pan podać informatora? Nie 
miałbym żadnych wiadomości. gdybym był 
'niedyskretny. Następnie prokurator zapytuje 
'świadka o stosunek „Naprzodu“ do wypadków 
lz r. 1923. Świadek odsvła prokuratora do od- 
'powiednich numerów „Naprzodu“. 


TALENT LITERACKI P. KOSTKA-BIER 
NACKIEGO 

Adw. Berenson: Czy w r. 1923 rolą Kostka- 
Biernackiego i Dziadosza była wyjaśniona? — 
Nie, ja truchlałem na myśl, że Biernacki jest 
w Krakowie. — A dlaczego pan truchłał, prze 
cież nie był to jeszcze r. 1930. — Biernackiego 
znam z dawna. Do mnie należy zasługa, że go 
„odkryłem“. Uważałem go za bardzo utalen- 
towanego literata. — Czy występował wtedy 
w mundurze? — Tak. Namawiał do poddania 
się. 


Prok. Grabowski: Skąd pan wie o tem? 
Znam to z materjałów śledztwa. — A jak się 
skończyła rozprawa sądowa? — Dzięki obro- 


mie mego przyjaciela nieboszczyka adw. Hes- 
kiego został Kostek zwolniony. 

Adw. Szumański: Czy służył pan w wojsku? 
=— Owszem, w Legjonach, ale nie na tyłach, 
lecz czynnie, 

Oskarżony Mastek i Ciołkosz chcą złożyć o- 
$wiadczenia w obecności świadka, przewodni 
czący jednak zarządza zwolnienie świadka z 
ftem, że w.razie potrzeby świadek będzie jesz- 
cze wezwany. 


ZAŻEGNANY POGROM W R. 1923 
Osk. Mastek oświadcza: Muszę sprostować 
niektóre słowa towarzysza Haeckera. W ów 
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dzień stwierdzilem, żc broń dostała się do rąk 
jednostek niepowołanych, które chcą prze- 
kraść się do dzielnicy żydowskiej na Kazimierz 
i rabować. Ściągnątem ich pod dom robotniczy. 
apelowałem do rozsądku, dałem nictylko bułki 
i herbatę, ale i kiełbasę i imusiałcm później dłu 
go za to płacić. A gdy iedli zabrałem im broń. 
którą oddałem w porządku władzom woisko- 
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Przy niedostatecznej funkcji kiszek, cierpieniach wą 
troby i dróg żółciowych, otyłości i artretyźmie, katarze 
żołądka i jelit, opuchlinie kiszek grubych, cierpieniack 
odbytnicy naturalna woda gorzka „Franciszka-Józefa* 
szybko u-uwa objawy zastoinowe : bółe w podbrzuszu 


wyin Również nazajutrz wzywałem kolejarzy 
do spokoju. 


Zeznania b. marszałka Sejmu Rataja 


Po południowej przerwie zeznaje były mar- 
szałek Sejmu Rataj, zwolniony od przysięgi. 
Na zapytanie adw. Urbanowicza o stosunki po 
lityczne bęzpośrednio po zamachu sejmowym, 
świadek odpowiada, że stronnictwo Piasta od- 
czuło zamach jako głęboką tragedię, która 
uderzyła nietylko w dwóch jego członków. za- 
siadających w obalonym rządzie, ale jeszcze sil 
niej uderzyło w to, co było jednym z głównych 
filarów ideologji stronnictwa. to jest w prawo- 
rządność. Następnie świadek podkreśla pra- 
worządną ideologję Piasta. W odpowiedzi na 


pytanie adw. Urbanowicza stwierdza świa- 
dek. że Piast ustosunkował się pozytywnie do 
budżetu. Dalej na pytanie: Jak pan rozumiał 
głosowanie na Piłsudskiego i Mościckiego, świa 
dek oświadcza: czyn nie legalny może być Za= 
legalizowany prawnie tylko aktem ustawodaw 
j czym. O takim nic nie wiem. — Czy były groż 
by zamachu i zmiany ustroju? — Groźby były, 
| natury zarówno pozytywnej, jak i negatywnej. 
Świadek opowiada dalej o napadach na posłów 
| Zdziechcwskiego i Dąbskiego. 
Dokończenie na str. 10-tej. 


Pair 


Wilno. 25. 11. PAT. „Kurjer Wileński“ poda- 
je, że onegdaj rano włościanie w rejonie w bo- 
rowszczyzna, zauważyli kilka strażników so- 
wieckich, którzy przekraczali granicę polską, 
zawiadomili o tem placówkę K.O.P., która urzą 
dziła zasadzkę. Gdy strażnicy sowieccy zbliży 
li się do miejsca. w którem ukryty był pa- 
trol, otoczył ich oddział K.O.P. Jeden ze straż 
ników sowieckich nie dawał się rozbroić i za- 
czął strzelać celem zaalarmowania konnego 
patrolu sowieckiego. przejeżdżającego w pobli- 
Żu. Patrol sowiecki usiłował odbić towarzyszy. 
Żołnierze K.O.P. zdołali jednak po krótkiei po- 
tyczce odeprzeć atak kawalerzystów sowie- 


ckich. Zatrzymano 3 żołnierzy sowieckich. któ- ; 


rzy bezprawnie PADRE granicę. 


Bl sowiecki przekroczył granicę polską 


Sfarcie między rumuńską a sowiecką 
tlotylą rybacką 

Wiedeń 25. 11. PAT. Prasa tutejsza donosi 
z Bukaresztu że na Morzu Czarnem rozegrało 
się poważne starcie pomiędzy rumuńską a so- 
wiecką flotylą rybacką, Wedle wiadomości, 
które dolychczas nadeszły, do starcia doszło 
w czasie burzy. Walczono bronią ręczną, wio 
słami į harpunami. Po obu stronach przewró 
| ciło się kilka łodzi. Dotychczas nie wiadomo, 
' czy były straly w ludziach. Stwierdzono jedy 
| nie, że Irzech rumuńskich rybaków zostało u- 
| prowadzonych do Rosji sowieckiej. 
l 


Krwawy przebieg „MATSZU zu głodcwego” 
ha SIĄSKU CZESKIM 


Zandarmeria daje salwę do Humu — 6 demonstrantów 
zabitych 


(1elegram własny „Nowego Dziennika“) 


Praga. 25. 11. (R) Pod Lipową na Śląsku do- 
szło dziś do krwawej walki między żandarine- 
rią a demonstraniami komunistycznymi. któ- 
rzy urządzili marsz głodowy do Frywaldu. Za- 
trzymani pod Lipową demonstranci zuatakowa 
li policię kamieniami, laskami i sztabami że- 


v 


aznemi, i2 
żandarmów. Żandarmerja widząc przewagę od 
dała du tłumu salwę, od której 6 demonstran- 


; porucznika żandarmerji 
| 
| tów zostało zabitych, 1 odniósł rany ciężkie a 


raniąc 


12 lekkie. 


Francja za restauracją Habsburgów? 


Wiedeń. 25. 11. „Extrablatt* dowiaduje się. 
że przed 14 dniami odbyła się w Belgii konfe- 
rencja legityniistów austriackich i węgierskich, 
na której stwierdzono, że położenie gospodar- 
cze Austrji i Węgier pogorszyło sie tak dalece. 
że powstanie ludności staje się coraz bardziej 
prawdopodobne. Wszyscy tęsknią za Ottonem 
Habsburgiem. B. cesarzowa Zyta oznajmiła na 
tej konferencji. że otrzymała gwarancje, iż 
Francia nietylko nie wystąpi przeciw restaura 
cii Habsburgów w obu państwach, lecz nawet 
gotowa jest ponieść konieczne ofiary iinansc- 


we. Królowa Marja rumuńska zapewniła b. ce 
sarzową Zytę o neutralności Rumunji i Jugo- 
sławii. Konferencja uchwaliła poczekać pewien 
czas aż do ustalenia konkretnych warunków 
przez Francję i do wzmocnienia nastrojów legi 
tymistycznych wśród heimwehry. 

„Arbeiterzeitung*, zamieszczając powyższe 
doniesienie, czyni uwagę. że jest bardzo niepra 
wdopodobna rzeczą. aby Francja mogła się 
zgodzić na restauracię Habsburgów na Wę- 
grzech lub w Austrii. 


Seim pruski wzywa rząd Rzeszy 


do zaniechania spłat reparacyjnych 


Berlin. 25. 11. (Sch) Sejm pruski przyjął dziś 
wnłiesek komisji głównej, wzywający rząd 
Rzeszy do natychmiastowego zaniechania spłat 


reparacyjnych Wniosek przeszedł 184 głosami 
stronnictw prawicowych przy wstrzymaniu się 
| od głosowania partyj lewicy: 


Nr. 


"— — 


318. 
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Endecia w pełnej zbroi... 


(Th.) Zebrała się Naczelna Rada endecka i 
przez dwa dni radziłą ciężko i mozolnie, jak 
to tę biedna Polskę zbawić i postawić na naj- 
pewniejszych fundamentach, by też ostać się 
mogła w tym świecie pełnym nienawiści i za- 
wiści, zazdrości į złej woli, — ostać się w mo 
cy i dobrobycie i powszechnej czci ludzkiej i 
otoczona szacunkiem najlepszych tej ziemi. 
Radziła aż uradziła. A oto obwieściła światu 
swoje zalecenia, swoje dogmaty, od przyjęcia 
i wyznania których zależnem jest Polski zba- 
wienie, 

Polska czyta to obwieszczenie, A czytelnik 
prostoduszny staje zaraz przy pierwszem zda- 
niu i dziwi się*niezmiernie: „W życiu naszem 
wewnętrznem musi być zapewniona moc pra- 
wa, którego bezkarnie nikomu naruszać nie 
wolno”. Słusznie, Doskonale. Zapewne, że tak, 
a nie inaczej. Ale kto tak głosi? Endecja? Czy 
ma to oznaczać skruchę taką? Czy się Rada 
Naczelna endecka sama dobrowolnie oddaje w 
ręce — prokuratury? Toć to ona naruszyła W 
sposób zgoła zbrodniczy prawo istniejące, na- 
wet same podstawy tego prawa, bo obowią- 
zującą Konstytucję. Toć to ona wysłała swo- 
ja „kochaną młodzież* uzbrojoną w pałki i ka 
mienie, by zniszczyła prawo. by przekraczała 
obowiązujące prawo, by siała po Polsce, po- 
cząwszy Od uniwersytetów, a skończywszy na 
sklepach i kawiarniach, akty gwałtu i bez- 
prawia. Toć to ona dyrygowała ostatnim bun 
tem endeckiej młodzieży akademickiej, do cze 
go sie w dalszym ciągu swojej deklaracji nie- 
mal że expressis verbis przyznaje.  Toć ona 
wyraża uznanie i pochwałę pałkarzom za bo- 
haterskie czyny i zache.a do dalszego bezpra- 
wia. Czy się zdecydowała do heroicznego aktu 
ekspiacii, żądając dla siebie ukarania należy- 
tego, albowiem „prawa... nikomu pezkarnie 
naruszać nie wolno“. 

Oczywista — ten biedny czytelnik dobrodu- 
szny się myli. Endecia nigdy od siebie nie żą- 
da "przestrzegania prawa, tylko od innych” A 
to także nie wobec wszystkich, tylko wobec 
niej samej. Ona zawsze zawodzi, że jej Się 
krzywda dzieje, że wobec niej nie przestrze- 
ga się z doslateczną dokładnością i surowoś- 
cią prawa i praworządności. W starym Rzy- 
mie znali taki tvp buntowników. którzy wie- 
cznie -zawodzili. że się gdzieś ktoś buntuje. 
Grakchowie należeli do tego typu, a przysło- 
wie mówiło: „Gracchi de seditione querentes ... 
Trzeba bedzie wzbogacić jezyk polski takim 
lapidarnym aforyzmem, który mówić będzie 
o endekach jako narzekających na bezpra- 
wie... 


,, A zaraz po zacytowanem zdaniu czyta się M 
drugiem alinea wielkiego endeckiego obwiesz 
czenia takie piękne słowa: „Muszą Dye Pon: 
szechnie uznane į przestrzegane w życiu publi 
cznem zasady moralne...* „Zasady moralne 
w enderkim dokumencie? Skądże się „morał- 
ność” aż iu zabłądziła? Nie nasza rzeczą jest 

ronić „wiary rzymsko-katolickiej* przed blas- 
femja, która w tem się wvraża, że ja endecja 
przedstawia jako .podwalinę* swej moralno- 
ści, Niech to ci robia. którzy chrześcijaństwo 
sławia jako relisje miłości, a wiedza o tem do 
„skonale. że endecia wyznaje jako swoją mo- 
ralność bezwzględna nienawiść. A ta chyba 

z żadnej miłości wypływać nie może. | 

I tak możnaby nad każdem zdaniem, nie- 
ma] nad każdem słowem endeckiego „Zwia- 
stowania" snuć różne refleksje i wyrażać zdzi 
wienie, że to duże stronnictwc polityczne Nie 
wstydzi się publicznie urągać wszelkiej zdro- 
wej logice. wszelkiej jasnej prawdzie į ponro- 
stu z calym cynizmem szydzić ze wszystkie- 
,80, co ludziom jest świętem, a co, conajmniej 
mają we wielkim szacunku. 

_ Ale na tem miejscu nie o to idzie, ażeby na- 
pisać komentarz do endeckiej deklaracji któ- 
ra szczególnie w jaskrawem rampowem oświe 
tlenin ostatnich zajść — pozostanie straszli- 
wem „document humain“, jakich dawno na- 
łuralistyczni powieściopisarze, jak Emil Zola, 


| 
| 


masami gromadzili, by na ich podstawie kre- 
ślić obraz rozległej patologji społecznej. Nie- 
wąlpliwe — taki bezwstyd, jaki się wyraża w 
nadużywaniu wzniosłych haseł przez siewców 
piekielnej nienawiści į niszczenia, jest obja- 
wem i symptomem ciężkiego schorzenia społe 
cznego. Ci, co na to wpływ mieć mogą, powin 
ni czemprędzej przystąpić do gruntownego le- 
czenia, choćby metodą chirurgiczną, ażeby za- 
pobiec ogółnej gangrenie. My oczywista na to 
wpływu nie mamy, 

Ale możemy i powinniśmy się krótko rozpra- 
wić z tą częścią deklaracji, która do nas strzela 
i próbuje trafić w samo serce, 

A zatem — endecja zapowiada i obwołuje 
wojnę trzem milionom polskich obywateli, a 
to dlatego. że ci obywatele inną wyznają reli- 
gię i inną mają narodowość. A to jest w pełnej 
sprzeczności z tem, co pod tym względem po- 
stanawia Konstytucja polska, a poza nią pod- 
pisany przez Polskę traktat międzynarodowy. 
Powiedzmy nieco wyrazniej. bo to jest waż- 
ne: traktat wersalski. Wiadomo — cała sztuka 
dyplomatyczna Polski wytęża się od lat i bę- 
dzie się wytężała jeszcze przez dalsze lata, by 
obronić nienaruszalność traktatu wersalskiego. 
W żę twierdzę polskiej suwerenności i granic 
państwa walą najcięższe armaty niemieckie, a 
wtórują im niemniej ciężkie armaty innych 
państw, które kosztem Polski chcą sobie oku- 
pić jakiś względny spokój. Teza polska jest: 
Traktat wersalski nie może być ani zmieniony, 
ami nawet zakwestjonowany. To jest funda- 
ment, a kto fundament narusza powoduje nie- 


bezpieczeństwo dla całego budynku. Równo- 
waga powojenna w Europie polega na tym 
fundamencie — dlatego wołamy: ostrożnie z 


ogniem! A ten głos nasz ma iednak jakiś wa- 
lor. Przecież „przyjaciele“ nie Śmią nas sprze- 
dać, a nieprzyjaciele nie mają odwagi, nas ata- 
kować. W ten sposób wszystko się trzyma. 
Jakże jednak będzie, jeśli my sami od wewnątrz 
podważymy ten fundament? Wszak postano- 
wienia o równouprawnieniu wszelkich mniej- 
szości narodowych wraz z określeniem obrębu 
tych praw mają swoje źródło w traktacie 
wersalskim. Jakże możemy — my sami — ten 
traktat podważyć? Czy to nie godzi w całość 
į bezpieczeństwo Państwa? 

Rada Naczelna endecji zapowiada Żydom boi 
kot i ograniczenie praw niemal we wszystkich 


"dziedzinach życia społecznego. W pierwszym 


rzędzie — w dziedzinie gospodarczej, Nie bę- 
dziemy w tym związku dociekali ani celowości, 
ani też możliwości tego rodzajm wojny domo- 
wej. Jakoś dotychczas nikt jeszcze nie wyna- 
lazł sposobu takiego odseparowania części 
złączonego na jednem terytorjum  społeczeń- 
stwa. ażeby jedna bez drugiej się mogła obcho- 
dzić Tyle sama natura, a jeszcze więcej pra- 
widła socjologiczne wytworzyły wzajemmego 
oddziaływania jednej części na drugą, że zaw- 
sze cierpienie jednej pociąga za sobą z koniecz- 
nością i precyzyjnem działaniem prawa przyro 
dy takie samo cierpienie wszystkich innych 
części. Tylko cyrulik polityczny może myśleć 
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o takiem rozsiekaniu niby siekierą poltuyn= 
czych części, by każda z nich mogła żyć wła- 
snem życiem, nie udzielając się innym vuze- 
ściom Takie złośliwe próby były już nieraz po 
dejmowane i nie udały się. Nie mogły się udać. 
Wszelkie prawo prawdopodobieństwa każe 
przyłpuścić, że i tym razem panowie znachorzęt 
endeccy pozostaną przy swojej — złej woli, a 
do złamania żelaznych praw społecznych sił 
im nie starczy. Bojkoty wszystkie, częścią jako 
mocno obojętne, częścią zaś jako niewykonal- 
ne, pozostawiamy panom endekom do zdrowe- 
go trawienia. Niech oni już przed swoiem Su- 
mieniem. jeśli coś w tym rodzaju się do nich 
gdzieś zabłąkało, usprawiedliwią, że w pierwe 
szym rzędzie wysłali w pierwszy bói niedo- 
świadczoną młodzież, czyniąc iej niewątpliwie 
ciężkie szkody nietyle fizyczne. ile moralne. 
Wybryki. jak ostatnie, do uzdrowienia i pokrze 
pienia duszy młodzieńczej się nie przyczyniają. 
Każdy akt gwałtu i bezprawia pozostawia w 
duszy popełniającego je gorszą wyrwę, a conaj- 
mniej twardszą bliznę, niż w duszy tego, co 
cierpi i znosi. To jedno. Drugie to kwestia, czy 
można usprawiedliwiać przed sumieniem za- 
ostrzenie walki i wywołanie formalnej wojny 
domowej w chwili ciężkiego kryzysu gospodar 
czego, który może nas wszystkich "powalić, 
Niechże twórcy owego dokumentu głupoty» 
nienctwa, złej woli a — może też — bezsilnej 
wściekłości się sami ze swojem sumieniem roz 
prawią. Oczywista że my do takiej instancji 
w której istnienie nie bardzo wierzymy. nie 
apelujemy. 

Inna natomiast jest sprawa numerus clausus. 
Tu zapowiadamy samoobronę aż do upadłego. 
Kto usiłuje podwiązać i podciąć nasz naturalny 
pęd ku górze. nasze pragnienie nauki i „służby 
przy duchu“, ten godzi w naszą duszę i dąży 
do naszego zueełnego upadku. Do tego nie do- 
puścimy. 

Już nieraz na tem miejscu było opowiedzia= 
ne. ak to Ś.p. ks. Lutosławski prowadził kam- 
panje za ustawowem wprowadzeniem numerus 
clausus i już niemal był u mety, gdy nagle roz- 
legł się potężny głos Reymonda Poincare'ego. 
który ostrzegał przed złamaniem traktatów mię 
dzynarodowych. Była wtedy dla endeckiego 
ministra oświaty, p. Stanisława  Głąbińskiego, 
niezmiernie przykra chwila. Taka publiczna 
admonicia nie jest miła. Co wtedy nie było do- 
puszczalnem, i dziś niem nie będzie. Stwier= 
dzamy: Numerus clausus nie pozostał nigdzie 
ustawą państwową, bo jest przeciwieństwem 
ustawy, jest międzynarodową zbrodnią. Wie- 
dzą o tem cośkolwiek na Węgrzech. naprzy= 
kład. 

Nie — to nas nie straszy, bo to jest niemożli= 
we, niedopuszczalne, jak niedopuszczalnem jest: 
wprowadzenie takiej instytucji, jaką jest, po- 
wiedzmy, inkwizycja. Nie wszystko można, na 
co się ma chorobliwą ochotę. 

Ale — in malis voluisse sat est w złych za- 
miarach i samo wyjawienie woli wystarcza. En 
decja znowu się Polsce i światu przedstawiła 
w pełnej swojej, nie bardzo, coprawda. bły= 
szczącej zbroi. Poznajemy ją nanowo taką, ja- 
ką ją znaliśmy: przewrotną, złą, niszczycielską. 
A razem wzięte: nieszczęście dla Polski. 


_Katastrofaln 


y wybuch benzyny 


(Telefonem od naszego koresponden'a) 


Warszawa 25. 11. Sin. Dziś wieczorem w je 
dnym z domów przy ul. Woiskiej w War- 
szawie, na trzeciem piętrze, w mieszkaniu szo 
fera taksówki Osuchowskiego nastąpił gwał- 
towny wybuch benzyny. Wskutek wybuchu 
ściana, pokoju zajmowanego przez Osuchow- 
skiego zawaliła się do sąsiedniego mieszkania. 
Podczas wybuchu ulegli zupełnemu zwęglenia 
Osuchowski, jego siostra i narzeczona. Pożar 
przeniósł się do sąsiedniego mieszkania, w któ 
rem spaliło się małżeństwo Kasikowie i ich 
92.letnie dziecko. Ponadto bardzo ciężkich po- 
parzeń doznało troje dzieci, mieszkających w 


sąsiedztwie. Przewieziono je w ciężkiem sta- 
nie do szpitala. 


Przyczyną pożaru był wybuch benzyny któ 
ra znajdowała się w bańkach w mieszkaniu 
Osuchowskiego w znacznej ilości. Po kilku go 
dzinnej akcji pożar ugaszono. 
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Nowy Jork 25. 11. PAT. Przedstawiciele 41 
organizacyj pokojowych zwrócili się do prezy: 
denta Hoovera z prośbą, aby wezwano kongres 
do wydania zakazu wysyłania broni i amuni- 
cji do Japonji i Chin. 


BŁĘKITNY EKSPRES 
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Cudowne dziecko w polityce 


(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego) 


Warszawa, 24 listopada. 


Profesor okulistyki, Szymański był cudow- 
nem dzieckiem w polityce. Prosto z kliniki wi 
łeńskiej uczynił skok do Warszawy i zajmo- 
wał formalnie najwyższe miejsce w polskiej 
polityce. Za jednym zamachem otrzymał wszy- 
stkie możliwe epolety. Został senatorem i mar 
szałkiem senatu. Nie znając politycznych nut, 
musiał już zaraz w pierwszym dniu zaczać 
grać; nie wiedząc jak prowadzi się wogóle ze- 
brania, musiał nagle prowadzić posiedzenia se 
natu wypowiadać opinje o sprawach konsty- 
tucyjnych itp. 

Litość brała obserwatora pierwszych kro- 
ków marszałka Senatu, Szymańskiego. Czło- 
wiek, który conajwyżej widział parlament w 
Brazylji, który miał powierzchowny pogląd na 
sprawy meksykańskie, który miał duże tru- 
dności przy opanowaniu swego języka ojczy- 
stego, pocił się mocno przy pracy. Laska mar- 
szałkowska, regulamin, konstytucja — były 
dla niego prawdziwą katorgą. 

Zmienił się Senat w kabaret. Setki osób 
przybywało w owych ciężkich czasach do tej 
małej eleganckiej sali, w której tak pięknie 
zapala się światło ze wszystkich stron. aby 
widzieć į słyszeć, jakie to meksykańsko argen 
tyńskie harce wyprawia marszałek Senatu Szy 
mański, jak przejmuje się swoją misją, jak 
odczytuje poważnie swoje deklaracje zwróco- 
ne przeciwko marsz Sejmu Daszyńskiemu, cho 
ciaż każdy z osobna wiedział, że te wielkie i 
długie mowy nie są jego dziełem, lecz zosta- 
ły sporządzone przez jego rodaków (Mackie- 
wicz, Abrahamowicz) 

Senat zmienił się w jakąś swojską instytu- 
€ję, gdzie marszałek Senatu zwykle stawał 
przy drzwiach i witał gości, jak w Austrji i 
w Niemczech wita gości właściciel restaura- 
cji. Kilka razy zarządzał czasem głosowanie 
nad projektami ustaw, otwierał nagłe posie- 
dzenia, kiedy już przedtem uroczyście uderzał 
swoją laską marszałkowską i posiedzenie już 
było dawno zamknięte. 

Kiedy między Sejmem a rządem toczyła się 
walka na śmierć j życie, kiedy pośrednictwo 
mało już tylko mogło pomóc, Szymański je- 
szcze wtedy występowa: z płanami w sprawie 
doprowadzenia do pokoju, z kombinacjami. z 
których nawet jego urzędnicy kpili sobie w ży 
we oczy. Naiwność, obcość, okulistyczny sto- 


sunek do spraw politycznych — były tematem 
SEE POZWEM 


pikantnych anegdot i żartów. Brakło poprostu 
Szymańskiemu dobrego człowieka, przyjacie- 
la, któryby mu szepnął do ucha, że byłoby le- 
piej dle. niego, by położył kres swojej polity- 
ce, by przeniósł się do Wilna, gdzie pracował 
w swojej klinice, a jeszcze lepiej byłoby, gdy- 
by wyjechał do Brazylji i korzystał tam w ca 
łej pełni z godności politycznej, jaką obdarzy- 
ła go Polska. 

Stało się atoli inaczej. Po pewnym czasie 
powierzono marszałkowi Senatu Szymańskie- 
mu misję utworzenia gabinetu. Zdawało się 
temu nieszczęsnemu człowiekowi, że naprawdę 
stworzy gabinet, że będzie premierem polskim 
i że w blaskach słońca marszałka Piłsudskie- 
go będzie i on błyszczał jako meteor polityczny 

Przykro było patrzeć na sceny audjencyj 
u marszałka senatu Szymańskiego. Nikt nie za 
pomni, jak dwaj fotografowie czekali w przed 
pokoju gabinetu marszałka, a każda delegacja 
posłów przyjęta przez marszałka musiała się 
przedewszystkiem ż nim fotografować. Potem 
zaś odbywała się serja rozmów, w czasie któ- 
rych posłowie i senatorowie zwykle wzruszali 
ramionami, i z litości dla dobrego. kochanego 
człowieka nie wvjawiali mu prawdy, że prę- 
dzej Wisła będzie płynęła z Morza Bałtyckie- 
go do Karpat, niż on zostanie premjerem. 

Od owego czasu atoli ten dobry, bardzo po- 
rządny, ale i wielec prymitywny człowiek wmó 
wił sobie, że jest naprawdę politykiem że na- 
prawde ma coś do powiedzenia w polityce pol- 
skiej. Nie usunął się w cień, lecz nadsyłał ..ge 
njalne“ plany. jak ratować walutę, jak zała- 
twiać kryzys światowy. Swoją wielką wygra- 
n 
na rachunek rzeczywistej zasługi politycznej. 

Dziś jest już prof. Szymański całym polity- 
kiem, pisuje artykuły w wileńskiem „Słowie“, 
mówi o zalewie żydowskim. o bezczelności Ży 
dów, którzy w Wilnie mówią po żydowsku. 
Dziś podsuwa mu się artykuły polityczne. 
Dziś podpisuje się jego nazwisko pod artyku- 
ły pełne hecy antysemickiej. 

Po długim okresie pobytu w Polsce otrzy- 
mał Szymański doniero teraz wychowanie po 


w polityce, prawdziwy przypadek. zaliczył : 


, €cnach zniżonych, sukcesowa 


lityczne. Spróbował zjeść owoc z drzewa po- ; 


liryki polskiej, zapominając, że jest politycz- 
nie nagi, naiwnie-dziecięcy, że prawdziwie u- 
czciwą jego pracą byloby nadal zaglądać pa- 
cjentom do oczu, ale nie mieszać się do poli- 
tyki. B. Singer. 
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DZIEN POLITYCZNY 


Ostafeczny rezulfaf wyborów 
w okręgu przemyskim 


Znaczny wzrost liczby głosów 
Centroelewu 

Według oficjalnych obliczeń okręgowej komisji 
wyborczej Nr. 48, ostateczny wynik głosowania 
przedstawia się następująco: lista nr. 1 (Bezpar- 
tyjny Blok Współpracy z Rządem) uzyskała 95.060 
głosów (poprzednio 92.522). lista nr. 4 (narodowa) 
— 14516 (13537), nr. 5 (Bimd) — 3 głosy (137), 
nr 7 (Związek obrony prawa i wolności ludu) — 
46535 (38.2058), nr. 11 (Undo) — 389398 (42726), nr. 
14 (Blok narodowości żydowskiej w Małopolsce) 
— 5.446 (9.899). nr. 15 (Ukaińska Selańska Orga- 


nizaeja) — 4.387 (poprzednio była unieważniona). | 


nr. 22 (lokalna lista Ch D.) — 95 (5). nr. 23 (Sel- 
rob lewica) — 6 (2), nr. 24 (Jedność robotniczo- 
chłopska) — 3.225 (4.9269) Uprawnionych do gło- 
sowania było 268.833 osób, głosowało za. 208.212. 
W poprzednich wyborach głosowało zaś 202.030 
Z listy nr. 1 uzyskali mandaty inż. Galica As- 
drzej, Augustyński Stanisław, Jurczyl Józef, Gro- 
dzicki Stanisław, z listy nr. 7 inż. Pawłowski 
Jakób, z nr. 11 adw, d. Zachajkiewicz Włodzi- 
mierz. 


Jak z powyższych cyfr wynika, Centrolewowi 
zabrakło teraz zaledwie 906 głosów do zdobycia 


drugiego mandatu kosziem czwartego mandatu 
BB, podczas gdy przy poprzednich wyborach bra- 
kowało liście Centrolewu do drugiego mandatu 
ponad 8 tysięcy głosów. 


„Wojna podczas pokoju“ 


„Danzinger Volkstimme" pod tytułem „Wojna w 
czasie pokoju* zamieszcza notatkę o ćwiczeniach 
wojskowych oddziału hitlerowski-go, liczącego 25 
osób, rozkwaterowanych u obywatela ziemskiego 
Koppego w miejscowości Gemlitz na terenie Gdań 
ska. Oddział ten codziennie zajmuje się budową 
z: siek z druiu kolczastego, rzucaniem granatów 
ręcznych itp. Gdy przedsiawiciel administracji 
miejscowej zabronił tych ćwiczeń, naczelnik od- 
działu hitierowskiego udał«się do Gdańska i po- 
zwolenie na nie uzyskał Pismo donosi, że podo- 
bna akcja killerowców wzbudza niepokój wśród 
miejscowej ludności W zakończeniu pismo utrzy- 
muje, iż podobnego rodzaju ćwiczenia odbywają 


, się również w ŚStutthofie, gdzie histlerowcy ćwi- 


czą się w kopaniu rowów 
E WORRY = (FEE PTC 
CZY WIECIE, ŻE... 

— Słynny skrzypek, Kreisler, w trakcie swego 
tourmee po Kanadzie zrezygnował z całego szere- 
gu koncertów z tej jedynie przyczyny, iż w drodze 
zdechł mu ukochany piesek. foksterjer. Po wispa- 
niałym pogrzebie, jaki odbył się na psim cmenta- 
rzu w Montreal, Kreisler nałożył żałobę i ozmaj- 


mił, że odkłada skrzypce na przeciąg pół roku. 
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Arcytwór tytana reżyserów współczesnych 
Eisensteina, film, który przewyższa „Burzę 

nad Azją“ i „Potemkina“. 
Arcydzieło, kióre w triumfalnym pochodzie 
obiegio cały świat. 
Już jutro na ekranie „UCIECHY< 


Żgon wybitneso polityka 


Jak już donieśliśmy, zmarł onegda* wybitny polityk 
francuski L. Loucheur który szereg razy piastował 
godność ministra w gabinecie francuskim i miał 
potężny wpływ na przemysł i prasę franouską, 
BEES E 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 
DZIS WIECZÓR AUTORSKI DAWIDA VOGLA 
Staraniem Tarbutu odbędzie się dziś we ozwar- 
tek 26 bm w Sali „Haszachar Przedświt“, Sira- 
dom 15, wieczór autorski Dawida Vogla, znane- 
go poety hebrajskiego. Poeta poprzedzi czytanie 
swych poezyj odczytem n. i. „Sty i język w naj- 
nowszej poezji hebrajskiej”. Wieczór zagai dr. 
Chaim Lów krótką prelekcją o iwórczości poety. 
Początek o godz. 730 wiecz. 
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Na sobotnią premierę przygotowuje znakomi- 
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ly zespół wileńskiego teatru iudowego piękną 0-4 


peretkę ze śpiewami i tańcami „Synek ojca". Peł- 
na humoru i werwy przy bogatej oprawie sceni- 
czmej, sprawia przemiła ta sztuka niezwykle do- 
datnie wrażenie. 

— OSTATNIE WYSTĘPY J. OSTERWY. Je- 
szcze tylko dziś i jutro będzie Kraków miał mo- 
żność oglądania J, Osterwy, a to dziś popołudniu 
c 330 w „Fircyku w zalotach“, jutro zaś wie- 
czorem w „Wyzwoleniu*. Dziś wieczorem, po 
„Ulica“ Rice'a. W 
sobote wchodzi na afisz komedja francuska „Mi- 
stigri“ M Acharda W niedzielę o godz. 3'30 po 
raz pierwszy na przedstawieniu popołudniowem. 
po cenach zniżonych „Ulica“ 

— Z TEATRU „BAGATELA“, Dziś w ozwar- 
lek o godz, 8'30 drugi występ znakomitych arty- 
slów warszawskich Jerzego Leszczyńskiego, Leo- 
kadji Pancewiczowej i Ludwika Friuschego, któ- 
rzy na wczorajszej premierze odnieśli pełny suk- 
ces. 

— DRUGI WIECZÓR KAMERALNY żyd. Tow. 
Muz. odbędzie się dziś we czwartek 26 hm w 
sali Bolońskiego godz. 8 wiecz. W programie: Mu- 
zyka żydowska. Wykonawcy: prof, Sperber, prof. 
Schleichkorn i Chór mieszany Ż. T M 

— DRUGI ODCZYT PROF. DR. JÓZEFA REIS- 
SA z ilustracją muzyczną odbędzie się w niedzie- 
lg dnia 29 bm, o godz. 11%) przedpoł. w sali tea- 
tru świetbnego „Uciecha“ pt. Mądame Butterfly 
i Halka — dramat serca kobiecego. W LORI. 
muzycznej na aparatach Western wyjątki z „Hal- 
ki“ i „Madame Butterfly“. 


REPERTI 4R TFATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR IM. J SŁOWACKIEGO 
Czwartek o 3:30 pop : „Fircyk w zalotach“; o $8 

wiecz.: „Ulica“. 


Piątek o 8 wiecz.: „Wyszwolenie", 


REPEPYUAR KINOTEATRÓW 
APOLLO: „Precz z miłością“. 
BAGATELA: „Koniec świata “. 
CORSO: „Zastępca następcy'. 
SZTUKA: „Powró” do życia”. 
ŚWIATOWID: „Rapsodja węgierska“ 
UCIECHA: „Koniec świata”, 
WANDA: „Buster na froncie", 
WARSZAWA: „Zaginiona żona” 

Harry Hahn), 5 
DO A A 


(Mary Kid i 


— Jedyna kobieta- toreador, piękna Peruwian- 
ka Mya Hollarez, zaana szeroko w całej Ameryce 
Fołudniowej pod nazwą „królowej areny" wstąpi- 
ła w wieku 24 lat do klasztoru. 
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„NOWY DZIENNIK“ piatek 27. 1T. 1931 


PODARCZY 


uć burt ditiis osasi kanm 


Spadek eksportu łódzkiego o 75 °/. 


Cła angielskie zabiją wywóz włokienniczy 


Wprowadzenie ceł prohibicyjnych w Anglji wy- 
'wołało w sferach eksporterów łódzkich poważne 
Przygnębienie. Amglja ostatnio wysunęła się na 
azolo odbiorców manufaktury i konfekcji łódzkiej. 
'Katastrofalne skutki polityki angielskiej dla eks- 
portu włókienniczego ujawnią się dopiero w gru- 
iu, gdyż w okresie pierwszych trzech tygodni li- 
stopada w oczekiwaniu wprowadzenia ceł angiel- 
skich forsowano bardzo silnie wywóz do Anglji, 
lokując w składach portowych Londynu kilkadzie- 
Slat wagonów manufaktury. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że grudzień w porównaniu z październikiem, 
w którym Anglja zakupila wyrobów  włókienni- 
czych za przeszło 4 miljony zł. przyniesie spadek 
wywozu włókienniczego do Anglji o 75 proc. 

Wobec tej ciężkiej Sytuacji eksporterzy łódzcy 
podjęli starania w kierum 


l ku przerzucenia słę na 
rynek Holandji, Belgji, Francji i Danii. Wysiłki 
te byłyby bardziej 


„2 i skutecznie, w jaki sposób za- 
dwiona zostanie sprawa przedłużenia rozporzą- 
dzenia o zwrocie 


czym, kióre to rozporządzenie wygasa z dniem 34. 
grudnia. Pomimo interwencji zainteresowanych 
sfer gospodarczych, czynniki miarodajne z niezro- 
zumiałych względów zwlekają z załawieniem tej 
Sprawy, a co gorsza, rozeszły się w ostatnich 
pogłoski o zamierzonem przez rząd obniżeniu sta- 
wek zwrotów ceł. W chwili, gdy wywóz włókien- 
niczy zmaga się z olbrzymiemi trudnościami i po- 
dejmuje energiczne wysiłki ouzyskanie nowych 
rynków — eksporterzy wysuwają postulat raczej 
przejściowego zwiększenia premij eksportowych. 

Wprowadzenie ceł angielskich odozuły już pra- 
cujące dotychczas bardzo intensywnie dla potrzeb 
eksportu ośrodki krawiectwa chałupriczego: Brze- 
zry Ozorków, Tomaszów, Zelów itp. gdzie tem- 
po pracy wydatnie osłabło, powodując również 
znaczne pogorszenie sytuacji warsztatów, pracu- 
jących dla branży podszewkowej oraz dla tkalni 
konfekcyjnych Cła angielskie uderzają we wszyst 
kie prawie artykuły eksportu włókiemniczego do 


ceł przy eksporcie włókienni- Anglji. 


pa 


Wzrost bezrobocia 


Według danych Państwowych Urzędów Pośre- 
dnictwa Pracy, liczba bezrobotnych v7 całej Pol- 
sce zarejestrowanych w dniu 24 b. m wynosiła 
257,290 osób, co w porównaniu ze stanem Z przed 
tygodnia (14 bm.) wykazuje dalszy nieznaczny 
Wzrost bezrobocia, mianowicie o 268 osób. 

Jest to już drugi z rzędu tydzień, zaznaczający 
Się nieznacznym wzrostem bezrobocia. 


Do 31 grudnia należy wnieść padania 
o ulgowe świadectwa przemysłowe 
na rok 1952 


, Wzorem lat ubiegłych ministerstwo :karbu po- 
Galo do wiadomości Izb skarbowych w jakich 
V.ypadkach należy stosować „ligi przy wydawaniu 
świadectw przemysłowych na r. 1932 W celu u- 
Proszczenia i ujednostajnienia postępowania przy 
wydawaniu zezwoleń na nabywanie ulgowych 
świadcetw przemysłowych mim. skarbu na pod- 
Slawie art. 94 ust. o pod. przem. upoważmiło Izby 
skarbowe do załatwienia we własnym zakresie 
działanią podań podatników w następujących spra 
wach. Zezwolenie na prowadaenie przedsiębiorstw 
wymienionych w cz. II. lit. A. zał. do art. 28 usta- 
wy kateg, TI i kategorji III, na podstawie świa- 
dectw przemyslowych dla przedsiębiorstw han- 
lowych kat. 3 zamiast 2-ej i kat 4 zamiast 3-ej 
pod Warunkiem, że podanie złożone będzie najpó- 
niej do dnia 31-go grudnia br. że władze skar- 
bowe stwierdzą zagrożenie, w wypadku nabycia 
własnego świadectwa. egzystencji gospodarczej 
Przedsiębiorstwa i że wysokość obrotów w roku 
1930 nie przekroczyła dla 2-giej kat. 30 tysięcy zł. 
Zaś 10 tysięcy dla 3-ej. 

Pozątem min. zezwala przedsiębiorstwom ga- 

stronomieznym wykupywać świadectwa  3-ej za- 
Miast 2-ej kat. o ile obrót nie przekroczył 15 tys 
21. Pozatem resłanracje z wyszynkiem w żadnym 
Wypadku nie mogą być prowadzone na podsta- 
Wie świadectwa 4-ej kat. 
Okólnik zwalnia od obowiązku nabycia świa- 
dlectw 4-ej kat. handlowej wyjątkowo ubogich pła- 
ke o ile obrót ich nie przekroczył 2000 zło- 
ych, 

Pozatem okólnik w prowadza szereg ulg ze- 
Szłorocznych dla księgarń, przedsiębiorstw sprze- 
0aży art. monopolowych irq 


Przyczyny Scioływu 
włłacdów bankowych 

Zaznaczający się od pewnego czasu odplyw 
wkładów bankowych znajduje wytłfmaczenie w 
coraz powszechniajszej tendencji do lokowania 
kapitałów prywatnych w nieruchomościach wobec 
znacznego spadku ich ceny 

Zjawisko to, zasadniczo pożądane, wykazało je- 
drak pewną niekorzystną stronę. Oto sumy w niz- 
ruchomościach lokowane tylko w części wracają 
do banków w postaci wkładów. Wobec powszech- 
rej eiasnoty gotówkowej, kapitały. lokowane w 
nieruchomościach, przeważnie są konsunowane, 
lub pozostają w obiegu jako kapitał obrotowy, 
będź wreszcie — służą do likwidacji poprzednio 
zariąaniatych zobowiązań. 

W tych warunkach Bank Polski, a za nim i in- 
ne banki, zmuszone są do stosowania polityki 


skracania terminów weksli, przyjmowanych do 
dyskonta i w ten sposób zabiegają o „upłynnie- 
nie“ kapitałów. 

Ze strony dobrze poinformowanej donoszą nam, 
że powyższa polityka krótkich terminów wekslo- 
wych, będzie i nadal stosowana z całą konse- 
kwencją. 


Proiekt ustawy o wolnych 
obszarach celnych 


P. minister skarbu przedłożył Sejmowi projekt 
ustawy o wolnych obszarach celnych. Według te- 
go projektu do ustawiania wolnych stref będzie 
upoważniona Rada Ministrów. Towary zagranicz- 
ne, przywożone do wolnego obszaru celnego, prze- 
znaczone do przechowania lub przeróbki na tym 
cbszarze, nie podlegają opłatom celnym, monopo- 
lowym i podatkom pośrednim (art. 2) Nałomiast 
towary przeznaczone do spożycia podlegają odpra 
wie celnej, jak równiez wszelkim ograniczeniom, 
stosowanym przy przywozie z zagranicy (art. 3). 
Towary krajowe, przeznaczone do spożycia na 
wolnym obszarze są wolne od cła wywozowego 
(art. 4). Minister skarbu w porozumieniu z mini- 
sirem przemysłu i handlu może przyznać przedsię- 
biorstwom, zajmującym się na wolnym obszarze 
przeróbką hub obróbką towarów, ulgi pod wzglę- 
dem postępowania celnego i opłat celnych (art. 6). 
Ograniczenia, dotyczące handlu i przemysłu na 
wolnym obszarze ustala w drodze rozporządze- 
minister skarbu oraz minister przemysłu i han- 
dlu w porozumieniu z ministrami spraw wewnętrz 
nych i spraw zagranicznych (art. 8). Naruszenia 
przepisów projektowanej ustawy ulegają karom 
przewidzianym w przepisach o obrocie z zagrani- 
c9, naruszenia zaś, dotyczące specjalnie uprawia- 
nia przemysłu i handlu na terenie wolnego obsza- 
ru, karane będą grzywna do 3000 zł. i aresztem do 
miesiąca, lub jedną z tych kar (art 9). 

Zauważyć należy, że wolie strefy w portach 
handlowych mają na celu możliwą swobodę przy 
zewijaniu do portu oraz przy wyładowywaniu i 
załadowywaniu towarów, a to przez zwolnienie od 
formalności celnych przy wjeżdzie i wyjeździe, 
przy wyładowywaniu, przeładowywaniu i składa- 
niu towarów w wolnej strefie, jak również i przy 
ewentualnej przeróbce tychże Nie też dziwnego. że 
porty z wolną strefą chętniej od innych są odwie- 
dzane przez okręty i tym sposobem strefa wolna 
przyczynia się do ożywienia i rozwoju portu. 

Wszystkie prawie państwa mają szereg portów 
z wolnemi strefami. Niemcy posiadają ich aż 8, 
Włochy 5 itd. Gdańsk przed wojaą również posła- 
dał wolną strefę a na jego usilne zabiegi Traktat 
Wersalski potwierdził ten przywilej Gdańska w 
osobnym artykule (art. 104). 

Obecnie przywilej ten ma otrzymać Gdynia, co 
wobec daleko posuniętej rozbudowy portu i konie- 
czności konkurencji z innemi portami Europy pół- 
nocnej, jest ze wszech miar wskazane W dalszej 
przyszłości możliwe jest także udzielenie tego 
przywileju Tezewowi. 

Komisja dia usprawnienie 

gospodarki miast 


Związek Miast Polskich zwrócił się do rządu 
o powołanie przy Prezydjum Rady Ministrów spe- 
cjalnej komisji dla obmyślenia środków zarad- 
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Niezrównane 
w gatunku i cenie 


Nowe mydło toaletowe 
wyrabiane z najszła- 
chetniejszych surowców 
przez firmę Schichi- 


Lever S.A. 


z łagodnych olejów roślinnych 
US 1—134 P 


czych, jakie należałoby obecnie zaslosować celem 
uzdrowienia gospodarki miejskiej. Komisja ta, 
według projektu Związku Miast, przygotowałaby, 
odpowiednie ustawy i rozporządzenia, które zo- 
stałyby następnie rozważone i aprobowane przez 
Radę Ministrów. 

W obszernym memorjale, przedłożonym rządo- 
wi w tej sprawie, Związek Miast Polskich wska- 
zuje na ciężką sytuację finansową miast, pogar- 
szającą się stale wobec rozszerzenia zakresu obo- 
wiązków w dziedzinie opieki społecznej i pomocy 
dla bezrobotnych. Związek podkreśla, Że dalsze 
trwanie dotychczasowego stanu gospodarki w 
miastach odbić się może również niepomyślnie na 
akcji pomocy bezrobotnym, 


Czy ohcokrajowiee w Ausfcji podlega 
ograniczeniom dewizowym? 


Z konsulatu austrjackiego w Krakowie otrzymuje 
my następujący komunikat z prośbą o zamieszcze» 
nie: © 

Austrjąckie rozpurządzenie dewizowe postanawia 
wyraźnie, że obcokrajowcy, mający swoją siedzibę 
w Austrii, zwolnieni są od obowiązku zgłaszania i 
sprzedaży obcych środków płatniczych, o ile nie 
przebywają na obszarze Austrji, celem zarobkową- 
nia, Nawet w wypadku, gdy obcokrajowiec przeby- 
wa w Austrji w celach zarobkowych, podlega on 
obowiązkowi zgłoszenia i sprzedaży tylko odnośnie 
do tej części swego majątku, która stoi w związku 
z jego przedsiębiorsbwem zarobkowem, położonem 
w Austrji, W szozególności zwraca się na to uwagę, 
że podróżnym, przybywającym do Austrii nie grozi 
w żadnym wypadku niebezpieczeństwo wydania na 
granicy ich krajowe: i obcej waluty, 

Zapytanie organów granicznych o wysokość Za 
branej z sobą waluty — naswwające to przypnszcze- 
nie — ma tylko na celu zaoszczędzenie podróżnym 
jakichkolwiek trudności przy opuszozeniu kraju. — 
Kwotę przywiezionej waluty notują organa grganie 
azne w paszporcie, co umożliwia obcokrajowcowi 
przy wyjeżdzie z Austrji zabranie z sobą waluty 
krajowej i obcej w rówmej wysokości. Sprzedaż obe 
cej waluty w Austrii jest bezsprzecznie możliwa, 
gdyż Austriacki Bank Narodowy i upoważnieni 
przez tenże Bank handlarze dewizowi zakupują kam 
żdej chwili środki płatnicze po urzędowo ustalonym 
kursie. > 
E U U U UE 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 


CHALUCIM: Informacji udzieli Org. 
Kraków, Stradom 15 ofic. 

STAŁY CZYTELNIK Z WIERZBNA: Szczegó- 
lowszemi informacjami, aniżeli Orgamizacja, sł- 
żyć niestety nie możemy. 
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WESOŁY KACIK 

w SKŁADZIE BRONI. 

— Jakiego kalibru kule? 

— Średnie, to dla osoby wątłej. 

W MUZEUM. 

Mąż (do żony): — Widzisz ten serwis etruski z 
przed 3000 lat? Przy twojej gospodarce nie prze- 
trwalby nawet trzech dni. (Gringoire) 


Sjońska, 


(Le Rirej. 
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w kinie dźwiękowym 


EDMUND DEMETER 


z m 


słynne arcydzieło wytwórni „UFA“ 


gościnie u Gandhi 


„Swiatowid" RAPSDLJA WĘGIERSKA 


w nowem opracowaniu, w wersji dźwiękowej! — W rolach głównych: DITA PARLO, 
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(Korespondencja własna „Nowego Dziennika‘‘) 


Londyn, w listopadzie 

Noc zapada nad stolicą i reflektory aut rzu- 
'cają poprzez mgłę swoje migające światła na 
szare kamienice. Na rogu ulicy przechadza 
się dwóch agentów policyjnych, Zatrzymuję 
się przed nimi i pytam: „Gdzie tu jest Nr 80?" 
Aha! Do pana Gandhiego“ wykrzykuje pan 
Ze Scotland Yard i wskazuje domek zaledwie 
dostrzegalny w ogrodzie, którego drzewa Toz- 
pościerają suche gałęzie, zacięcie walczące Z 
"jesiennym wiatrem. 

Wychodzę po kilku schodkach i jakiś przy- 
jazny cerber otwiera mi drzwi. Następnie od- 
daje mnie w ręce damy angielskiej, która, 
zdaje się, spełnia funkcje pośrednika między 
FHindusami a obcymi. Wyjmuję swoje papie- 
ry, które ona przegląda uważnie, studjując 
podpisy, a następnie rzuca badawcze spojrze- 
nia na moją twarz porównując ją z fotografją 
iswiadectwa identyczności. — Poczem kładzie 
okulary na biurku i wydaje sąd, niby Minos, 
pan ciemności otwierający podwoje szczęścia. 
duszom biądzącym: 

m „Może Pan wejść na pierwsze Piętro. Po 
modlitwie Mahatma Pana przyjmie... 

Znajduję się w pokoju, gdzie z tuzin ludzi 


rozmawia przyciszonym głosem.  Europejczy- ; 


cy. Spoglądają w kąt pokoju, rezerwowany 
ala ` Mahatmy, gdzie przygotowany jest dla, 
niego posiłek, złożony z karafki koziego male- 
ki i kilku daktyli. W kominku płonie wesoły 
ogień, meble są skromne, dywany starannie 
pielęgnowane, niema żadnej tajemniczości w 
atmosferze. 

Nagle słychać gwar i drobna postać 
dhiego pojawia się na progu. 

Ubrany jest jak zwykłe, czy: prawie że nie 
ubrany. „Dzień dobry wszystkim” — powia- 
da z uśmiechem į siada w sworm kącie. Gasi 
się światła, sześciu Hindusów grupuje się do- 
okoła niego i rozpoczynają modliiwę. Śpiewa- 
ja głosem pełnym boleści i skargi, x okna ma- 
łego domku londyńskiego drżą przy dźwiękach 
wschodniej pieśni. Śpiew i scena robią dziw- 
me wrażenie, niepozbawone pewnej piękności. 

Po skończonej modlitwie, Gandhi się podno- 
si i ściska ręce odwiedzającym. Pokój powoli 
się opróżnia. 

Zostajemy we dwoje. Gandhi zaczyna pić. 
Siedzi na ziemi, ja sadowię się koło niego na 
krześle, Ku mojemu wielkiemu zdziwieniu, 
wyjmuje z kieszeni spodni mały zegarek. 

„Sądziłem, że jest Pan zażartym nieprzyja- 
cielem maszyn“, powiadam. „Jak się to stało, 
Że używa Pan zegarka?“ 

„Muszę wiedzieć która jest godzina“ odpo- 
wiadą spokojnym głosem. „Wobec tego muszę 
posłuą wać się zegarkiem. Zresztą nie czynię 
przez to niczego wbrew moim zasadom. Je- 
stem wrogiem maszynizacji, ale maszynizacji 
organizowanej. Uważam ten system. który 
siał się podstawa waszej cywilizacji, za naj- 
większe niebezpieczeństwo. zagrażające czło- 
wiekowi. Kiedy sie posługuję moim zegar- 
kiem, nie znaczy to jeszcze wcale, że jestem 
jego niewolnikiem. Mnie chodzi o inaszyniza- 
cję organizowaną, człowiek staje się jej nie- 
wolnikiem i zatraca wszystkie dary, otrzyma- 
ne od Boga. 

„W ybacz mi Pan, że przerywami. 
Bóg nie jest moim.. 

Rzuca na mnie spojrzenie, pelne zdziwie- 
nia. 

„Ale Pański Bóg jest także moim, ponieważ 
ja w niego wierzę, chociaż wy nie wierzycie 
w mojego.“ 

„Właśnie dlatego ponieważ macie 


Gan- 


Pański 


kilku!” 


brzmi moja odpowiedź. 

„To jest bez znaczenia. Można się jeszcze 
porozumieć, skoro się tylko wierzy w człowie- 
ka. Różnica między nami rozpoczyna się w 
rozbieżności zdań co do człowieka i jego prze- 
znaczenia. Wy Europejczycy utrzymujecie, że 
człowiek rodzi się, nie będac złym ani dobrym 
i że otoczenie, urządzenia i inne czynniki wy- 
wierają dwydujacy wpływ na drogę, którą 
ma pójść. Ja natomiast wierzę, że człowiek 
jest zawsze dobrym i że tylko zle urządzenia 
odwracają go z właściwej drogi.“ 

„Czyli wypowiedzenie wojny naszym urzą- 
dzeniom?* 

„Nie“, mówi Gandhi, jedząc daktyle, ;;ni- 
gdy nie wypowiadam wojny. Mówię tylko, że 
należy zreformować ludzkie urządzenia. abw 
je uczynić sprawiedliwszemi. Reformy te na- 
leżałoby przeprowadzić zapomocą środków po- 
kojowych i mogę polecić w tym celu metody, 
kfóremi ja sam posługiwałem się w mojej 
walce politycznej, Nie biję się, ponieważ wie- 


Mahatma Gandhi 


rzę, że ludzie są dobrzy i że zrozumią prawdę 
pewnego dnia, jeżeli będzie się ich przekony- 
wać dobrocią“. 

„Doskonale, A więc Pan sądzi, że Anglicy 
są dobrymi?" 

„Ależ naturalnie", odpowiada. „Jeżeli są mię 
dzy nami nieporozumienia, to tylko z powodu 
ich złych urządzeń, Jednego dnia zrozumią 
prawdę i porzucą dotychczasowe zachowa- 
tie“ 

„Czy dobroć jest jedynym celem Pańskiego 
życia, Mahatmo?“ 

„Nie“. Podnosi głos. „Dobroć nie jest celem 
mego życia, ale środkiem do przybliżenia ce- 
lu mojej egzystencji. To zupełnie proste: Chcę 
zobaczyć Indje niezależne, mocne, pokojowe 
i szczęśliwe." 

W tei chwili wchodzi do pokoju młoda, 
bardzo ładna :Hnduska. Zbliża się do Gan- 
dhiego, rzuca się przed nim na ziemię i cału- 
je rabek tuniki Mahatmy. On spogląda na nią 
i podnosząc rękę. uderza ją zlekka dużym 
palcem w plecy. Dziewczyna podnosi się: 

„Wyjeżdżam jutro do Indyj. Przyszłam, 
aby Cię pozdrowić.“ 

„Coś robiła w Londynie“? pyta Mahatma 

„Ukończyłam studjum medycyny“. 

„Co będziesz robiła w Indjach?* 

„Będe propagowała Iwoje idee", 

„Czyś zaręczona?" 
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urządza jak zapowiedziane Crepe de chine 100 cm. 
w każdy piątek seryjną szer. gwar. jakość 5'10 
sprzedaż s „ Tafta fleut na karnawal. 
wełny i jedwabiu suknie 7:50 
JUŻ BUTRG | 


Wełna na płaszcźe 140 cm 


w piątek sprzedaje: szer. ang. wyrób 
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„Nie* odpowiada, spuszczając oczy. 

„Wysłuchaj mnie. Musisz wyjść zamaż mo- 
żliwie najwcześniej i mieć dziec. możliwie naj 
więcej..." 


To powiedziawszy, położył rękę na głowie 


młodej dziewczyny, ogromnie 
moją obecnością. (Rozmowa była prowadzo- 
na po angielsku). Jej odejście równa się u= 
cieczee, 

Sekretarze wchodzą, przynoszą pliki papie- 
rów. Nasza rozmowa zbliża się ku końcowi. 
Przed odejściem stawiam Gandhicmu następ 
jace pytanie: 

„Kto według Pańskiego zdania wywarł naj- 
większy i najlepszy wpływ na XX wiek?* 

„Tołsioj” mówi Mahatma i dodaje „On 
sam...“ 


zakłopotaneĵ ` 


Mówiąc o aktualnej polityce M. Gandhi oś- ` 


wiadczył co następuje: 

«Kongres narodowy hinduski — który ja 
reprezentuję przy Konferećcji Okrągłego Stołu 
— nie czyni różnie klasowych, wyznaniowych 
ani płciowych. Był on zawsze rzecznikiem 
sprawy parjasów. Ale przedewszystkiem Kon 
gres len reprezentuje miljon biedaków, żyją- 
cych w Indjach i stanowiących 85 procent ich 
ludności. W imieniu tej organizacji wyma- 
gam 1-o zupe'nej niepodległości Indyj, 2-0 nie 
wykluczam dobrowolnej umowy z Anglją. na 
zasadach bezwzględnej równości, 3-o. Nie 
sprzeciwiam s', federacji, jednak wszelkie u- 
prawnienia Anglików winny być w tym przy 
szłym układzie podyktowane tylko względa- 


mi na dobro Indyj, 
(RA _D_J jO| 


CZWARTEK, 26 LISTOPADA. 


Kraków (3128) 11,40 Przegl. prasy, 11,58 Sygnał 
hejnał, 1410 kom. meteor. 1215 Dla roln. 123% 
Koncert Filh. warsz. dyr. Bojanowski, St. Millero- 
wa (sopr.), M. Kazuro, I. Rosenbaum (akomp.), 
muz. franc. 15,05 Kom. gosp. 15425 „Ost. wydaw- 
nicewa“ — dr. A. Bar, 15445 Dla żeglugi, 15,50 Dla 
dzieci: „Na podwórku” i „Kulawe bociątko”, 16,20 
lLekoja j. franc (kurs średni), 16,40 Gramof. 17,10 
Odczyt Wł, Arcimowicza „Wileński żyd — Wybit- 
ny pisarz polski (J. Kłaczko)*, 17,35 Koncert skrz. 
R. Macmillena, 18,50 „Dialog o teaurze*: pp. J. O- 
sterwa i J, Kurek, 1915 Giełda zboż. 19,30 Gram. 
19,45 Dziennik pras. 20 Feljet. St Podhorskiej — 
Okotów; „Nowe światy do zdobycia”, 20,15 O kon- 
cereje z Pragi, 20,30 Konceri międzynar, z Pragi: 
ork, filh, i SŁ Nowak (Dworzak, Nowak), — Wia- 
dom. kult. Krakowa, 22,30 Komun. 22,45 Muz, tan. 

Katowice (408,7) 11,40—17,35 p. Krasów, 17,35 
Koncert (Chopin, Debussy), 18,50 p. Kraków, 19,05 
Da c. powieści, 19.20 „Pod Oliwą“, 19,45—24 p. Kra- 
ków. 

Lwów (380,7) 11,40—19 p Katowice 
19,25 Koncert skrzype. J. Omoszówny. 19,45—2250 
p. Kraków, 2250 „Sztuka flirtu“ — powieść akust 
25,80 Muz, tan. 

Wiedeń (516,4) 11,30, 17, 19,25, 22,15 Muz, 


DIALOG O TEATRZE W RADJO KRAKOWSKIEM. 

Znakomity artysta, p, Juljusz Osterwa, którego 
gościnne występy w teatrze krakowskim cieszą się 
wielkiem powodzeniem i młody dfiennikarz=poeta p. 
Jan Kurek wygloszą przed mikrofonem Radjostacji 
krakowskiej krótki „dialog o teatrze“ we czwartek 
26 b, m. o godz. 18'50. 


; POCIĄGI RADJOWE, 
Coraz więcej linij kolejowych w Polsce otrzymu:e 
pociągi radiowe, w azem Polska przoduje innym 
państwom europejskim, Dnia 1 grudnia wyruszy z 
Warszawy pierwszy pociąg radjowy  Warszawa— 
Poznań. Po uruchomieniu tej linji wszystkie prawie 
większe miasta Polski (prócz Wilna) będą miały 
połączenia ze stolicą pociągami radjowemi. 
Obecnie czynne są pociągi radjowe na 


liniach 


E R 


i Kraków, 


Warszawa- Kraków (wraz z pociągami do Krynicy | 


i Katowic), Warszawa—Łódź, Warszawa—Lwów i 
Warszawa— Gdynia—Hel, Po uruchomieniu radja w 
pociągach Warszawa— Poznań projektowana jest lM- 
nia do Wilna. 
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Akcja niesienia pomocy bezrobotnym. — Z Kasy 
Chorych. — Życie sjońskie. 
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Komitet niesienia pomocy bezrobolnyim rozwija 
reder ruchliwą dzialulność i dzięki ofiarnym da't- 
kom wszystkich sfer ludności lak polskiej, jak i 
żydowskiej, może się poszczycić korzysinemi wy- 
nikami, Toteż niemiłe wrażenie wywołał ostatni 
cyrkularz komitelu zawierający groźbę, iż opu- 
kiikuje nazwiska tych osób, które nie złożyły od- 
powiednich datków na fundusz bezrobocia. A więc 
rodzaj „czarnych list“. Jeśli komitet przypuszcza, 
iż w ten sposób zachęci ludność do składania dat- 
ków, to jest w grubym biędzie. Każdy obywatel 
dosiatecznie rozumie ważność tej akaji i jeśli tu i 
ówdzie zdarzają się odosobnione wypadki usuwa- 
nia się niektórych osób od współpracy, to wido- 
cznie znajdują się i one w ciężkiej sytuacji i nie 
Są w stanie złożyć większych datków na fundusz. 
Przy tej sposobności należy nadmienić, iż skład 
komitetu jest dosyć nieszczęśliwie złożony 1 tak 
np. zupełnie pominięto istotnych przedstawicieli 
tudności żydowskiej, co z pawnością do powodze- 
nia akcji przyczynić się nie mogło. 

Fala ekscesów miasto nasze otninęła Poza dro- 
bna awantura, wywołana przez szumowiny miej- 
skie i szybko przez policję zlikwidowaną pano- 
wał u nas zupełny spokój, „Il. Kurjer Codzienny“, 
który tak smutną rolę odegrał w czasie ostatnich 
ekscesów, donióst w tarnowskiej korespondencji, 
iż grupa młodzieży żydowskiej zamierza autobu- 
sami wyruszyć do Krakowa z — odsieczą. Jak 
widzimy — „Kurjer* nigdy nie pomija sposobno- 
ści, aby siać popłoch — choćby przez puszczanie 
niedorzecznych bujd. 

Ostatnio przeprowadza Zarząd Powiałowej Ka- 
sy Chorych w sposób niezwykle rygorystyczny 
Łcytaaje, i to wśród najuboższych płainików, nie- 
raz na minimalne kwoty. Uważamy. iż w obec- 
nych warunkach powinna Kasa Chorych być bar- 
dziej liberalną w traktowaniu biedniejszych 
warstw ludności A w każdym raize można się do- 
magać od Kasy Chorych równomiernego trakto- 
wania wszystkich swych człoaków. Znane są nam 
wypadki. iż oszczędza się płatników którzy sa 
dłężni Kasie Chasyeh po kilka tysięcy złotych za 
czasokres kilkunasiu miesięcy. podczas gdy np. w 
ubiegłym miesiącu przeprowadzono u jednego z 
przemysłowców. zawsze punktualnie wywiązują- 
cego się z swych płatności, egzekucję już za wrz=- 
sień i to jeszcze przed doręczenięm mu nakazu pła 
tniczego. Byłoby pożądanen. by władze nadzor- 
uze bliżej zbadały te stosunki i pouczyły odno- 
Śrych urzędników, w jaki sposób należy się ob- 
chodzić z płatnikanmi. 

LJ * a 
0 Na kilka dni przybył do nas Prezydent Świato- 
wej Organizacji Mizrachi rabin I L. Fischman z 
Jerozolimy. Z okazji swego pobytu wygłosił rabin 
Fischman kilka przemówień dla młodziaży i star- 
szych. Wszystkie referaty zostały wygłoszone 
Przy dużym udziale publiczności, która z uwagą 
Przysłuchiwała się znakomitym wywodom przy- 
wódcy Mizrachi. ] 

Życie towarzyskie oraz partyjne coraz bardziej 
się rozwija w nowootwartyn lokalu organizacji 
Sjonistycznej, Kierownietwo lokału urządza od 
Czasu herbatki. -które odbywają się w nader miłej 
atmosferze i dlatego też cieszą się dużem powo- 
dzeniem, Nadto urządza się co sobotę wieczór ve- 
feraty, Dotąd odbyły sie przy licznym udziale stu- 
chaczy referaty tow Dra S. Goldberga (Liga Na- 
rodów. a sjonizm) i Dra S. Spanna (Jeszcze Je- 
wish Agencv). 

Komisja Żyd. Funduszu Narodowego wydała 
sprawozdanie z swej pracy za okres ostatniego 
roky tj. od października 193) r. do końca września 
1931. W ciągu tego czasu zebrano 10.057.04 zł. Po- 
szczególne organizicie zebrały następujace kwoty: 
ogólni sjoniści zł. 6278.64 (a więc ponad 60 proc.): 
Grganizacie srupujące się w Pracujacei Palestv- 
nie 1226.78. Wizo 1017.02. rewizjoniści 817.62 i Mi- 
zrachi 756.98, 

Zarząd miasta nosi się z zamiarem wydzierża- 

wienia rzeźni i w naibłiższyn już czasie rozpisze 
przetarg. 
"W szmitalu powszechavm odbvła się uroczysta 
poświęcenia nowootwartych sal operacvinych Po 
uroczystości odbylo sie w szpitalu Śniadanie dia 
gości, na kiórem wyłgoszono kilka okolicznościo- 
wych przemówień. 

, Jonas Turkow i Diana Blumenfeld wvstawiali 
w sali Sokoła „Perle z Szanghaju“ i „Czerwoną 


kuknikę*, Wystcp znakomitej trupy żydowskici 
cieszył sie dużem i w pełnej mierze zasłużonem 


powodzeniem 


P. Antoni Herzig, dyrektor TI-go gimn został 
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przewodniczącym międzyszkolnej Rady Pedagogi- 
cznej. 

Nu peryferjach miasta zawiesili komuniści na 
slupach telegraficznych ulotki wzywające do oba- 
ienia „rządów faszystowskich”. Policja ułotki u- 
sunęla. 

Niezuani sprawcy włamali się do dyrekcji I-go 
gimn. rozpruli kasę i skradli 85 zł 

—OZ— 

DLA BEZROBOTNYCH ŻYDÓW W STOLICY, 

Centralny Komitet Pomocy Żydom w Warszawie 
otrzymał od stołecznego komitetu niesienia pomocy 
bezrobotnym dodatkowo 2 wagony kartofli i 2 wa- 
gony węgla dla bezrobotnych Żydów. 


MISJONARZE KATOLICCY ROZPOCZYNAJĄ 
„DZIAŁALNOŚĆ“. 


Prasa warszawska donosi, że w Warszawie po- 
wstał specjalny komitet księży katolickich, mający 
szerzyć katolicyzm wśród ludności żydowskiej. 
Celem tego komitetu iest pozyskiwanie Żydów, któ 
rzyby chcieli przyjąć chrzest. W odezwie wydanej 
przez ten komitet napisano, że komitetowi chodzi 
tylko o dobro neofitów, którzy przez przyjęcie wia- 
ry chrześcijańskiej uzyskają „Świat przyszły”. Kie 
rown.kiem tej akcji misjonarskiej jest osławiony an- 
tysemita i „rozwojowiec' ksiądz Godlewski z Placn 
Gnzybowskiego. Ksiądz ten jest znanym propagato- 
rem buikotu antyżydowskiego. 


STRAJK DRUKARSKI W KATOWICACH 
W katowickiej „Polonii* wybuch? we wtorek 
strajk maszynistów drukarskich, którym na 


mocy 
orzeczenia komisji taryfowej  skreślono dodatek 
5-procentowy, Do maszynistów przyłączyła się 


część personalu zecerskiego, wskutek czego „Polo- 
nia” ukazała się wczoraj w zmniejszonej obiętości. 


WIELKI POŻAR W WOŁKOWYSKU 

W nocy z niedzieli na poniedziałek wybuchł w 
Wałkowysku, niedaleko Białegostoku, straszliwy po 
żar W czasie pożaru spłonęło 28 sklepów, należą- 
cych do Żydów. Kilkadziesiąt rodzin żydowskich 
jest zruinowanych. Straty wynoszą pół miljrna zło 
tych. Pożar, który wybuchł o godzinie ll-tej wie- 
czotem trwał do 5-tej rano, albowiem w mieście 
zabrakło wedy. Jak wykazało śledztwo, pożar po- 
wstał od kawałka węgla, który wypadł z pieca, przy 
czem płomienie objęły najpierw podłogę, a potem 
dom i przeniosły się na domy okoliczne, 


WŁAMANIE POLITYCZNE DO KOMISARJATU 
POLICJI W WIELKICH HAJDUKACH 

Onegdaj nieznani sprawcy przy pomocy podro- 
bionych kłuczy włamali się do biur komisarjatu po- 
licji w W. Haidukach, skąd skradli rewolwer służbo 
wy systemu „Waler“, W związku z szereg'em kra 
dzieży na terenie pow. Swiętouhłowickiego poli- 
cja przytrzymała szaikę włamywaczy. na której 
czele stał Engelhard Kurpas, z W. Hajduków. W to 
ku rewizji, przeprowadzonej w mieszkaniu Kurpasa, 
znalez.ono wiele rzeczy pochodzących z kradzieży, 
pęk kluczy i wytrychów oraz rewolwer, skradziony 
w komisarjacie policji. Wszyscy aresztowani przy- 
znali się do należenia do Związku Młodzieży Kumu 
nistycznej i włamań dokonali w celn zdobycia bron 
dla partji komumistycznej. 


„FILJA" MENNICY PAŃSTWOWEJ W ŁODZI. 

Od pewnego czasu na terenie Łodzi ukazały się 
falsyfikaty monet 20 i 50 groszowych oraz 1-złoto- 
wych. W wyniku przeprowadzonego śledztwa po- 
licja zlikwidowała fabrykę fałszywych pieniędzy — 
przy ul, Zawiszy. Mieściła się una w mieszkaniu 
niejakiego Jana Lipmana. W czasie rewizji znalezio- 
no większą ilość falsyfikatów na sumę kilkunastu 
tysięcy złotych. Razem z Lipmanem aresztowano 
szwagra jego, Bolesława Szczerbę. 


$ PRZEMYT SACHARYNY. 

Funkcjonariusze wydziału śledczego w Grudzią- 
dzu wpadli na trap kontrabandy sacharyny, prze- 
mycanei z Niemiec. 

WIELKI PROCES FAŁSZERZY PASZPORTÓW 

Od czterech tygodni toczył się w Sądzie Okręgo- 
wym w Warszawie proces bandy fałszerzy paszpor- 
tów. Na ławie oskarżonych zasiadły 23 osoby, z któ 
rych 18 było oskarżonych o przynależność do bandy 
fałszerzy a 5 — Pozostaje pod zarzutem korzystania 
z fałszywych paszportów. Banda fałszerzy pozo- 
stawała w kontakcie z niektórymi funkcjonariusza- 
mi policji w Tczewie. którzy dopomagali fałszerzoni 
i umożliwiali. przejazd zagranicę osobom „protego- 
wanym“ przez fałszerzy, 

Główny oskarżony  Bajgelinan skazany 2o- 
stał na 4 lata więzienia. Pozostałym oskarżo- 
nyan Sąd wymierzył kary po roku, po 2 i po 3 lata 
więzienia. 4-ch oskarżonych un'ewinniono, zaś „pa 
sażerowię" skazani zostali na 4 tygodnie aresztu. 


z A 


angielski nożyk 
o długiem 
wycięciu do 
twardego zarostu. 


Do. nabycia wezędzie. 
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OSKARŻONY ULEGŁ ATAKOWI SERCA 
PODCZAS ROZPRAWY. 


W Poznaniu stanął przed sądem okręgowym 53a 
letni Leon Bawelski, z zawodu rzeżnik, oskarżony! 
o sprzeniewierzenie na stanowisku skarbnika Towa 
rzystwa Przemysłowców, Oskarżony przyznał się 
do winy. W czasie zeznań jednego ze Świadków. 
Bawelski nagle zasłabł i w chwilę potem zakończył 
życie wskuiek udaru sercowego, 


14-LETNI CHŁOPIEC POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWG 


W Warszawie, przy ul. Wesołej 3 w mieszkaniu 
rodziców swych w czasie n.eobecności domownia 
ków powiesił się na ręczniku, umocowanym do ha- 
ka w ścianie 14-letni Julian Dobrzycki, uczeń Szkow 
ły powszechnej. Gdy domownicy, na usilne Gobijad« 
nie się, nie mogli dostać się do mieszkania, wy waży 
li drzwi, Wiszącego chłopca zdjęto, lecz wszelki 
ratunek okazał się spóźniony. Z przeprowadzonego 
przez policję dochodzenia wynika, iż Dobrzycki 
najprawdopodobniej powiesił się na żarty, lecz wska 
tek braku pomocy poniósł śmierć, Przed kilku tyw 
zodniami Dobrzycki „na próbę" powiesii się ną 
sznurku umocowanym na klamce. Znajdujący Się W. 


mieszkaniu domownicy w samą porę zdjęli wówa 
czas chłopca, 
TRAGICZNY WYPADEK W MIESZKANIU 


B. MINISTRA 


Przy ul. Filtrowej 69 w Warszawie, w mieszkaw 
niu b. ministra skanbu Ignacego  Martuszewskiego 
zdarzył się tragiczny wypadek. Gdy p. Matuszewska 
weszła rano do kuchni zastała swą gospodynię Apa 
lomę Podymniakową leżącą bez oznak życia, W, 
kuchni czuć było woń gazu świetłnego, wydzielająe 
cego się z maszynki. Lekarz Pogotowia stwierdził 
śmierć. Zmarła tragiczną śmiercią pracowała u Mau 
tuszewskich 6 lat. Istnieje przypuszczenie, że Poe 
dymmiakowa zdrzemnęła się zapomniawszy zakręcić 
kurek. wskutek czego zatruła się. 


BRATOBÓJSTWQ. 


Nowa Wieś na Pomorzu była onegdaj terenem 
bratobójstwa; mianowicie Wacław Przygoda na tłe 
majątkowem celnym strzałem z fnzii położył tma 
rem brata swego Wojciecha. Fakt ten wywołał przy 
gnębiaiące wrażenie we wsi, 


DWIE OFIARY GOPŁA. 


Na jeziorze Gopło wydarzyła się we wtorek kae 
tastrofa, Łódź, na której jechały cztery osoby. wsku 
tek przeciążenia zaczęła tonąć. Dwie osoby, miano: 
wicie Kazimiera Bartosiakówna i Śmigielska wo% 
nęły. Zwłok dotychczas nie wydobyto. 


NIEPROSZENI GOŚCIE DYWERSANCI. 


W ostatnich dniach w pobliżu wsi granicznej Zy= 
gmuntowo w rejonie Suchodolszczyzny patrol K. O. 
P. zatrzymał dwóch podejrzanych osobrików, k:ó- 
rzy nielegalnie przekroczyli granicę od strony sowre 
ckiaj Zatrzymani oświadczył, że są zbiegami z Bia= 
łorusi sowieckiej, Po przeprowadzonych dochudze- 
niach ustalono. że są to dywersanci Adolf Bohatyt 
i Bazyli Ługryn, którzy w roku 1922 grasowaki z 
bandą rozbójmiczą w powiatach stołpeckim i wolo. 
żyńskim. grabiąc i inordując ludność. Ługryn bral 
udział w roku 1920 w napadach dywersyjnych, mięs 
dzy inneini na pociąg pod Sarnami, Władze K. O, P. 
prowadzą dochodzenia w celu stwierdzenia powo- 
dów prześcia bandytów na teren polski. 


s PLAGA WILKÓW. 

W uwstatnich dniach w obrębie wsi Kołtyniany na 
Wileńszczyźnie pojawiły się wiłki, które podchodza 
do osiedli i porywają zwierzęta domowe. Zarza- 
dzono obiawę z udziałem żołnierzy K. O. P. 
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„Plan pięcioletni“ Paderewskiego 


Niedawno obchodził Paderewski swe 71 urodzi- 
ny, a w drugi dzień po urodzinach dał koncert w 
qednej z największych sal koncertowych Londynu 
i grat z takim temperamentem, że mógłby zawsty 
dzić niejednego mlodego czlowieka. Olbrzymia sa- 
la Alberi- HaHu, mieszcząca kilka tysięcy ludzi. 
była wypełniona do ostatniego miejsca, a po kon- 
cencie prawie przez 30 minut publiczność szalała 
z zachwytu. Mistrz musiał grać prawieże całą go- 
dzinę same tylko dodatki do programu bo pubii- 
Ezność nie chciała go formalnie wypuścić ze sali. 

Jeden z tygodników londyńskich zamieścił po 
koncercie wywiad z Paderewskim. O polityce nie 
chciał mistrz tonów rozmawiać Nie ozmacza to 
jednak, by Paderewski zrezygnował ostatecznie ze 
swej karjery politycznej. Narazie podróżuje, a 
większą część roku przepędza w Ameryce. 

„Śledzę wydarzenia na aremie międzynarodowej 
z niezwykłem zainteresowaniem — opowiadał Pa- 
derewski — ale nie chciałbym się związać ze ża- 
dną orjentacją polityczną. Ostatnio byłem w Pol- 
sce przed kilku laty, a teraz nawet nie mam poję- 
cia, kiedy znowu nadarzy mi się sposobność, by 
odwiedzić swoją ojczyznę. Chciałem niedawno 
przyjechać do Połski, by być obecnym przy od- 
słonięciu pomnika Wilsona w Poznaniu. Nie mo- 
głem atoli tego uczynić, ponieważ żoma mi zacho- 
rowała”. 

Rozmowa z dziedziny polityki, wobec powścią- 
gllwości mistrza, przeszła do jago życia prywatne- 
go. Paderewski opowiedział, że ćwiczy codziennie 
z wyjątkiem dnia, w którym koncertuje. kilka go- 
dzin. a pozatem zajmuje się gorliwie literaturą i 
dziełami historycznemi w językach polskim. nie- 
mieckim, francuskim, angielskim, hiszpańskim i 
włoskim. Temi językami włada doskonale w sło- 
wie i piśmie. 

„Zbudowałerm sobie dwie wille, jedną w Szwai- 
erji I jedną w Kalifornji, i przepędzam swój 
czas, o ile nie jestem w drodze. w jednej z tych 
will. — Opowiada dalej Paderewski. „W Szwaj- 
carji mam latem u siebie dużo gości, ale mam głó- 
*nie pięciu uczniów, których od lat ucze Młodzi 
el ludzie są już wyszkolonymi pianistami, ale nie 
pozwalam im narazie występować publicznie. aż 
nie osiągną pełnej doskcaałości. Są to sami Pola- 
ey, którzy mieszkają w najrozmaitszych stronach 
świata", 

Nazwisk tych pięciu wiriuozów Paderowski nie 
podał, ale dziennikarz nie byłby chyba sobą, pdy- 
by się ich nie dowiedział Oto są: Zygmunt Dy- 
par. który mieszka stale w Paryżu. Albart Tadle- 
wski, który mieszka na Riwierze, Brachocki, któ- 
ry studjułe w Nowym Jorku Sztompka, który mie- 
szka w Warszawie i Spinalski. który mieszka w 
Londynie. 

Paderewski opracował plan pięcioletni dla wy- 
szkolenia swych uczniów. o których zdolnościach 
wyraża się bardzo gorąco, jest jednak zdania, że 
prawdziwym artystą staje się człowiek tylko pra- 
en wytrwala Paderewski jest wogóle przeciwni- 
kiem wszelkiego, zbyt gwałtownego pośpiechu. 
Zdarzaja się nieraz wirtuozi, którzy demonstrują 
naprawdę rzeczy świetne, ale są bez głębi i tre- 
ści wewnętrznej. To samo tyczy się kompozyto- 
rów Muzyką jest tylko to, co stworzyli klasycy, 
a z młodszych twórców wartościowe rzeczy stwa- 
rzaja tvlko ci, którzy idą śladami „starych“. Pa- 
derewski jest zdania. że próby czasów nie wy- 
trzyma wiekszość dzieł. kióre teraz zbyt dużym 
nieraz cieszą się rozgłosem 

O swei twórczości nie chciał Paderewski mówić 
wsnomniał tylko o tem. że pracuje obecnie nad 
Chnninem i Debussym. Pozatem spędza kilka go- 
dzin dziennie przy fortepianie. bv sie 
kształeić. Wszak liczy dopiero lat 71.. 
| a O WOW PROCE 


ZF SALI SADOWFI 
Detaijlista czy huriownik 


Komendant Policji na ławie oskarżonych. 


jeszcze 


Lóbi Hojda prowadzi w Jaworznie handel wi- 
ktuałów za świadeciwem przemysłowem III kate- 
gorji. To nie podobało się władzom skarbowym 
które wymierzyły p. Hojdzie grzywnę i zażądały 
wykupna świadectwa II. kategorji. Przeciw te- 
mu rekurował płatnik, żadając skierowania spra- 
wy nad roge sądową. Sąd przesłuchał różnych 
świadków, którzy zeznali, że Hojda prowadzi han- 
del detajliczny, a da dokładniejszego zbadania 
sprawy polecił Komendzie Posterunku Policji w 
Jaworznie stwierdzenie, czy Lóbl Hojda nie sprze- 
daje towaru w większych partjach do dalszej od- 
sprzedaży. Odpowiedź Policji wypadła negatyw- 
nie i wobec tego zapadł wyrok 
Hojdę. 

Jakieś małomiasteczkowe złe duchy nie dały je- 
drak za wygraną i wniosły anonimowe doniesle- 


uniewinniający 


„NOWY DZIENNIK" piatek 27. 11. 1931 


Przekażcie 


Protest gmiiny Żydowskiej 
m. Krakowa 


Na posiedzeniu Zarządu Krakowskiej Gmi- 
ny żydowskiej w dniu 24 bm. uchwalona zo- 
stała jednomyślnie następująca rezolucja: 

W czasach tak ciężkich, kiedy nędza umy- 
sły wszystkich napełnia głęboką troską, w 
chwili kiedy całe społeczeństwo się złączyło. 
by podjąć walkę z największym wrogiem ludz 
kości — głodem, gdy wspólna troska o los 
najnieszczęśliwszych ztączyła wszystkich pod 
hasłem miłości bliźniego, — w tej właśnie 


Likwidujcie akcię ienityn 


chwili, kiedy wszyscy wspólnemi siłami dąży j 
my do usunięcia grożącego niebezpieczeństwa, ; 
' watela. Rezolucja tą wyrażamy też nasze obu- 


— niezdające sobie sprawy ze strasznych skut 
ków czynniki nieodpowiedzialne, wśród nich 
odłam młodzieży akademickiej. rozpoczęły boaz 
zasadna walkę przeciw naszej młodzieży uni- 
wersyteckiej, a nasiępnie ludnoścj żydowskiej 
reszego miasta. 

Pommi godnego zachowania się żydowskiej 
młodzieży wniwersyteckiej w ciężkich chwi- 
lach przebytych, pomni godnych uznania Wy 
sjików Władz, zmierzających do stłumienia 
ekscesów. do głębi duszy oburzeni i wstrzą- 
śnięci ostainimi wypadkami. zakładamy jako 
renrezenżanci ludności żydowskiej w Krako- 
wie uroczysty protest przeciw tym niesłycha- 
nym zajściom i w silnem przeświadczeniu, 
że całe społeczeństwo zgodnie ie połępi, pa- 
trzymy z ufnością w przvwszłość”, 


krekewska Flesz rebrfnieze 
wekec razrucków 


antysemickich 


Okregowy Komitet Rebotniczy Polskiej Par | siem przypomina słowo „Żyd“, odezwał się chór 


tji Socjalistycznej Kraków-miasto, na posie- 
dzeniu w dniu 21 bm. powział następująca 
uchwałę: 

Ostrzegamy robolników krakowskich przed 
chuligańską odezwą zwróconą do  bezrobot- 
nych robotników, która niewątpliwie nie jest 
tworem młodzieży akademickiej. Nie może 
ulegać watpliwości, że odezwa tą wydaną zo- 
stała przez czynniki, które chca odwrócić uwa 
sę klasy robotniczej od prawdziwego 
kryzysu gospodarczego i bezrobocia. Zorgani- 
zowana krakowska klasą robotnicza potępia 
rozruchy antysemickie jako objaw chwilowe- 
go rozwydrzenia, który z kulturą i dobrem 
imieniem narodu polskiego niema nic wspól- 
nego. Aczkolwiek nie jesteśmy zwolennikami 
obecnego systemu pomaiowego. to jednak 
stwierdzić należy, że w obecnych warunkach 
międzynarodowycz młodociane ekscesy anty- 
semickie są na rękę czynnikom podważają- 
cym na terenie międzynarodowym całość nie- 
podległego państwa polskiego.  Stwierdzamy, 
że zorganizowana klasa pracująca w Polsce 
wykazała w tych bardzo ciężkich warunkach 
gospodarczych, że jest czynnikiem demokra- 
cji, kultury j postępu. » 

Za OKR PPS Kraków-miasto: 
Poseł Zygmunt Żuławski Wiesław Wohnout 

w z. przewodniczącego sekretarz 


źródła : 
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jacyjną!! 


tegitymmacyj. 


stuje 


REZOLUCJA ZWIĄZK ŻYDOWSKIEJ MŁO 
DZIEŻY AKADEMICKIEJ POLITECHNIKI 
GDAŃSKIEJ 


Związek Żydowskiej Młodzieży  Akademic— 
kiej na Politechnice Gdańskiej na swem Wal- 
nem Zebraniu, odbytem dnia 16. bm. w sali 
Zinglershoche w Langfuhrze dał w rezolucji 
wyraz swemu oburzeniu i swemu bólowi z po- 
wodu ostatnich zajść w miastach uniwersyte- 
ckich Polski. Bralniej żydowskiej młodzieży 
akademickiej w Polsce w tej ciężkiej dia niej 
chwili zasyłamy wyrazy współczucia, solidar- 
ności oraz uznania dla zajęiego stanowiska, 
Wzywamy ją do dalszego wytrwałego bro- 
nienia swych słusznych praw człowieka i oby 


rzenie pod adresem tej części polskiej młodzie 
ży akademickiej, która zajścia spowodowała. 


—0B80— .. 


SYTUACJA NA WYŻSZYCH UCZELNIACH 
W WARSZAWIE 


Na wyższych uczelniach w Warszawie panuje, 
jak już donosiliśmy, zupełny spokój, Niemniej 
atoli akademicy endeccy nie zaniechali swej agre- 
sywności wobec akademisów żydowskich. Agre- 
sywność ta objawia się w obraźliwych słowach 
i zarzutach stawianych akademikom żydowskim. 
Nastrój antysemicki najwyraźniej ujawnia się w 
Wyższej Szkole Handlowej, gdzie rektorem jest 
p Jackowski, prezes antyseniickiego Rozwoju. 
Pizy każdej sposobności zaczepia się tam Żydów. 
O jednym fakcie, świadczącym wymowanie o po- 
ziomie umysłowym bojówkarzy endeckich, dono- 
si prasa żydowska: W czasie wykładów ekonomii 
spolecznej na WSH. mówił wykładający o ekono- 
mji Gidea, Kiedy wspomniał nazwisko wybit- 
nego uczonego francuskiego, który wcale nie jest 
Żydem, lecz kiórego nazwisko w brzmieniu pol- 


akademików endeckich: „Wkrótce pozbędziemy się 
Żydów“ „Dla poziomu umysłowego eadeków jest 
ten okrzyk bardzo znamienny. Akademicy endec- 
cy wygrażają się często młodzieży żydowskiej. że 
pe załatwieniu spraw dyscyplinarnych przez rek- 
tora, zabiorą się „poważniej do dzieła“ 


UNIWERSYTET WILEŃSKI ZAMKNIĘTY NA 
CALY TRYMESTR? 

W Wilnie krążą pogloski, że rektor uniwersy- 

ictu doniósł związkom młodzieży polskiej, że je- 


. Śli związki studentów nie ogłoszą jednolitej uspo- 


| 
| 
| 
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kajającej odezwy do młodzieży, uniwersytet nie 
zostanie otwarty w ciągu całego trymestru i mło- 
dzież straci jeden okres siudjów. 


„ZIELONE WSTĄŻECZKY* — W ADWOKA- 
TURZE! 


Na ręce dziekana Rady Adwokackiej w Warsza- 
wie adw. Nowodworskiego złożony został, jak do- 
noszą agencji PID, protest adwokatów żydowskich 
przeciwko noszeniu zielonych  wstążeczek przez 
wielu aplikaniów adwokackich na terenie poko- 
jów adwokackich w sądach Adwokaci żydowscy 
twierdzą, że stosowanie bojkotu osobistego jest 
niewłaściwe ze względu na 10, że izba adwokac- 
ka jesi korporacją o charakierze przymusowym 

Donoszą też, że jeden z adwokatów Warszaw- 
Ks „ozdobił* togę obrończą — zieloną wstąże- 
czką! 


rie do Prokuratury, w kiórzm zarzucono Komcn- że prawdę poświadczył w swej relacji do Sądu w 


dantowi Polieji, że widocznie za łapówke świado- 
mie zdał do Sadu klamliwą relację, bo Hojda to 
„Wielki hurtownik, a fakt ten w Śledziwie po- 
twierdzili też posterunkowi Policji podwładni o- 
wego Komendanta powołując się na znalezione 
przy rewizji „książki“ (a raczej zapiski) Hojdy 
wykazujące podobno hurtowne obroty w jego 
sklepie 

Na skutek tegoż postawiono Komendanta Po- 
licjj Państwowej Pantalemona Hołowacza pod 
Sąd jako oskarżonego o zbrodnię nadużycia wła- 
dzy urzędowej. Onegdaj odbyła się przed sędzią 
s o. Dworzańskim rozprawa, na której oskarżo- 
ny wyparł się wszelkiej winy, obstając przy tem, 


Jaworzni2. Gdy przesluchany jako świadek posle- 
runkowy Józeť Tarkowski zeznaniami swemi ob- 
ciążył oskarżonego, przedkładając rzekome dowo- 
dy, że Hojda jest hurlownikiom, obrońca oskarżo- 
nego adwokat Dr. Feldblum zawnioskował "ajność 
rozprawy ze względów natury publicznej, Do 
wniosku tego przychylił się Prokurator, poczem 
na tajnej rozprawie resztę dowodów przeprowa- 
dzono. 

Ostatecznie ogłosił Sąd wyrok uniewinniający 
komendanta Hołowacza motywując to tem, że roz- 
prawa wykazała prawdziwość tłumaczenia się o0- 
skarżonego — oraz fakt, że Hojda nie jest hurto- 
wnikiem, 
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Archiwum gminy żydowskiej 

Krakowska Gmina żydowska posiada bardzo 
ceme dyplomy, wśród nich tzw. przywileje gene- 
Talne nadane przez królów polskich, a odnoszące 
się nietylko do Krakowa, lecz i do innych gmin 
żydowskich archiwa urzędowe z wieku XVII i 
XVIII, które ocalały przed grabieżą szwedzką, tu- 
dzież uratowane zostały od pożarów w latach 1655 
i 1778. Nadto posiada Gmina archiwum z okresu 
„Rzeczypospolitej Krakowskiej' Są to skarby, ja- 
kich nie posiada żadna inna Gmina żyd. w Polsce. 

Na onegdajszem posiedzeniu, pod przewodnic- 
twem prezesa gminy Dra Landaua odbytem, u- 
chwalił Zarząd Gminy założyć archiwum gminne 
i cenne te dokumenty zinwentaryzować. Kierowni- 
ciwo nad temi pracami objął docent Uniw. warsza” 
wskiego Dr. Bałaban. h 

Do powyższego komunikatu dodać nałeży, że do- 
tychczas przechowywane były stare akty i doku- 
menty kahalu krakowskiego w stanie urągającym 
wszełkiemu pojęciu. Oby powyższa uchwala zosta- 
ła tylko zrealizowana! 


Nowy naczeln'k wydziału 
bezpieczeństwa w Krakowie 


Jak donoszą z Warszawy. minister spraw Wc- 
wnętrz. Pieracki podpisał nominację zastępcy na- 
czełmika wydziału narodowościowego, Marjana 
Sóchańskiego na stanowisko naczelnika wydziału 
bezpieczeństwa województwa iwowskiego. Nowo 
mianowany naczelnik wydziału bezpieczeństwa o- 
bejmuje urzędowanie we Lwowie w ciągu naj- 
bliższych dni. Dotychczasowy naczelnik wydziału 
bezp. we Lwowie p. Bazyli Rogowski zostaje 
Przeniesiony na takież stanowisko do Krakowa, 
zaś naczelnik bezpieczeństwa województwa kra- 
kowskiego Walicki, przychodzi do Poznania na 
miejsce naczelnika Bieleckiego, który obejmuje 
stanowisko zastepcy naczelnika wydziału narodo- 
wościowego MSWewn. w miejsce p. Sochańskiago. 


Akcia pomocy bezrobotnym 


W dalszej akcji pomocy dla bezrobotnych Miej- 
ski Komitet do spraw bezrobocia przystąpi od 
1 grudnia br. do rozdziału deputatów żywnościo- 
wych, węgla oraz ziemniaków. Deputaty Żywno- 
Ściowe, obejmujące chleb jasny, mąkę pszenna. 
kaszę lub grysik, groch lub fasolę, cukier (naj 
wyżej 2 kg), smalec (do 1 kg.) i sól w łączne] 
wartości po 10 zł na jedną osobę w miesiącu gru- 
dniu — wydawać będą sklepy spółdzielcze za od- 
daniem przekazu, wystawionego przez Miejskie 
Biuro Rejestracyjne. Prawo do poboru deputatu 

ościowego przysługuje rodzinom bezrobot- 

nych, złożonym od 3-ch członków rodziny wzwyż. 

łziny z 2-ch członków oraz samotni otrzymy- 
Wać będą nadal posiłki obiadowe. 

a Fundusz Miejskiego Komitetu do spraw bez- 
robocia w Krakowie wpłynęło dotychczas gotów- 
ką 94981.91, pozatem 61 ton ziemniaków i 200 
ton węsla. Nadto otrzymuje Komitet codziennie 
378 obiadów żołnierskich i 200 obiadów z Dyrek- 
cji Tramwaju. Miejskie Biuro Rejestracyjne za- 
rejesirowwało 3.200 bezrobotnych. wydało legityma 
exi ua nhiedy 1965 dla 3.239 osób Na podstawie 
tych legitymacyj, kuchnie wydały dotychlczas 
33.361 posiłków, czyli dziennie 3239. Sekcja do- 
żywiania dzieci wydaje 1.520 porcyj posiłków dzien 
üle 


Konkurs na stanowiska 


lekarzy naczelnych 
w 27 Kasach Chorych 


Władz nadzorcze Kas Chorych ogłosiły. w 
związku z reorganizacją Kas na terenie całej Pol- 
ski, konkurs na stanowiska lekarzy naczelnych w 
27-miu Kasach 

Warunki konkursu przewidują m. in. roczny o- 
kres próbny, w czasie którego zarząd Kasy ma 
prawo zwolnić lekarza z zajmowanego stanowiska 
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z 3-miesięcznem wymówieniem, Po roku, w razie 
zadawalających wyników pracy, naczelny lekarz 
zosianie stabilizowany według przepisów służba- 
wych. 

Wynagrodzenie wynosi od 1,000 do 1,500 zł, za- 
leżnie od warunków pracy i miejscowości Leka- 
rzowi naczelnemu Kasy Chorych nie wolno spra- 
wować żadnych płatnych funkcyj poza Kasą (a 
więc m. in. również wykonywać prywatnej pra- 
ktyki lekarskiej) bez specjalnego zezwolenia mini- 
stra pracy i opieki społecznej. 

Termin składania podań upływa z dniem 10 gru- 
dria br. : 


Rejestracja jasnowidzów 
i chiromantów 


W ostatnich czasach pojawiło się moc różnego 
rodzaju chiromantów, jasnowidzów, czarodziejów 
magików, znawców astrologji i nauk tajemniczych 
uczniów fakirów i mistrzów czarnoksięsiwa. Ce- 
lem uporządkowania działalności wszelkiego ro- 
dzaju kombinatorów, wyzyskujących naiwność 
ludzką i korzystających z ogólnego stanu depre- 
sji, w jakim się każdy dziś zrajduje, szukając 
ukojenia w tem, eż mu ktoś wywróży przyszłość 
ma być wydane zarządzenie w sprawie rejestacji 
tych cudotwórców. Rejestry będa prowadzone 
przez władze adminisiracji ogólmej. 


Aresztowanie sprawcy napadu 
na dorożkarza w Krakowie 


Przęd kilku dniami donieśliśmy 0 tajemniczym 
napadzie nieznanego pasażera, który kazał się 
dorożkarzowi zawieść do Wieliczki, a w drodze 
zażądał od niego wydania pieniędzy, poczem po 
postrzeleniu dorożkarza zbiegł w ciemnościach. 


Osobnik ten, jak się później okazało Władysław. 


Czapliński, został onegdaj aresztowany w Dobczy 
cach, wśród następujących okoliczności: Czapliń- 
ski po dokonanym napadzie schronił się do Dob- 
ozyc, gdzie przebywał u jednego z tamtejszych 
mieszkańców. Gdy do mieszkania tego przyszedł 
ccicm przeprowadzemia dochodzeń komendant po- 
sterunku policji w Dobczycach. Jan Juszczak, zo- 
siał przez Czaplińskiego postrzelony. Bandyta 
oddał do niego cztery strzały. które zraniły go 
śmiertelnie w brzuch. Ciężko rannego przewiezio- 
no do szpitala w Krakowie, zbrodniarza zaś are- 
sztowano. 

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, stan 
przod, Juszczaka, który został natychmiast pod- 
dzny operacji, jest poważny. M 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż Czapliński 
odpowiadać będzie przed sądem doraźnym za oba 
zbrodmicze czyny. 

——og0—— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 
43, ul, Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 
3, Krakowska 9 i Rynek podgórski 9 

— ODZNACZENIA, Dyr. Tow. Sztuk Pięknych 


w Krakowie. znany literat p. Artur Schróder od-. 


znaczony został złotym krzyżem zasługi za pra- 
cę na polu kultury i sztuki, — Prol. Ludwika 
Grodzicka odznaczona została złotym krzyżem za- 
sługi, 

a „ŚWIAT SOCJALISTYCZNY A PRACUJĄCA 
PALESTYNA“ Dziś w wczwartek o godz. 7-mej 
wieczorem Dr. G. Terło wygłosi w Zjednoczeniu 
Kobiet żydowskich WIZO (Rymek Gł. 29. I p.) od- 
czyt na powyższy temat Tezy odczytu: Stosunek 
II Międzynarodówki do Palestyny przed 25 laty. 
Bund jako ekspert negujący sjonizm. — Przyczy- 
ny negacji sjonizmu ze strony socjalistów polskich 
i austrjackich — Obecny stosunek [I Międzyna- 
rogówki do Pracującej Palestyny Kongres Pra- 
cującej Palestyny w Berlinie, — Wrażenia socja' 
iistów po zapoznaniu się z pracą Żydowską. — 
Palestyńska Organizacja Robotnicza w rodzimie 
miedzynarodowego Świata pracy. 

— DOZÓR NAD MIĘSEM. Magistrat zawiada- 


, mia. że termin wejścia w życie rozporządzenia 


Ministerstwa Spraw  Wewnęirznych z dnia 24 
czerwca br (Dz. U R. P. Nr 68 poz. 558) o do- 
zorze nad mięsem i przetworami mięsnemi został 
roznorzndzenicm Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
rych z dnia 31 października br (Dz.U R P, Nr. 
98 poz. 751) odroczony do dnia 7 maja 1932 roku. 
Wydane zatem zarządzenie Magistratu na zasa- 
dzi- wyżej wymienionego rozporządzenia odroczo 
re zowaie dn nadanego terninu 

— SEKRETARJAT STÓW ŻYDOWSKICH ROL 
NIKÓW I OGRODNIKÓW W POLSCE p n ..Ikar- 
ganan“ podaje do wiadomości. że z dniem 18. ig 
stopada br. rozpoczeła się już rejestracja Rolni- 
ków i Ogrodników w Polsce celem umożliwienia 
im uzyskania tanich kredytów oraz zaopatrzenia 
sie w niezbedne nasiona i narzedzia 

Każdy z Rolników i Osrodników chcacy uzv- 
skać kredyt powinien złożyć zaświadczenie wóita 
gminy, że jest posiadaczem gruntu własnego lu» 
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Str. 9 
dzierżawnego. Zamicjscowi moga rejesirować się 
lislownie. 

Rojestracja odbywa się codziennie w lokalu Ka- 
sy Kredytowej Kupców i Przemysłowców w War- 
szawie, ul. Wierzbowa 11 od godziny 9-tej do 3-ej 
popol. oprócz niedziel i świąt. 

— WYSTĘP MISTRZA BILARDOWEGO G 
PFEILERA w kawiarni „Secesja“ w Krakowie 
zcinteresował żywo sportsmenóty bilardowych, ie 
też z wielkiem zainteresowaaiem podziwiali jego 
niezwykłą zręczność i pewność przy każdem ude- 
rzeniu bili Mistrz Pfeiler rezgrywał normalną 
partję do 600 karamboli z jednym z najlepszych 
krakowskich karamboiistów p. F. Przy tej sposo- 
bności wskazał zebranym widzom prawidłowe 
rezwiązywanie najtrudniejszych pozycji bil a pe 
Zzukończeniu tej rozgrywki w stosunku 600:90 za- 
produkował karambole mistrzowskie, jak karam- 
hol przy pomocy mankietu, karambol pospieszny, 
różnego rodzaju karambole nofane quariy po ©- 
zraczonych pumkiach na bilardzie, karambol z bi- 
lą znajdującą się na podlodze i wiele innych bar- 
dze kunsziownym karamboli O następnym wy- 
siępie p. Pfeilera doniesiemy 

— ZAKAZ KOMUNIKACJI AUTOBUSÓW W 
*6RÓDMIEŚCIU. Magistrat m. Krakowa przypo- 
mina, że w myśl regulaminu dla stacji autobusów 
z dnia 30 maja 1927 wyjazd autobusów na ul. św. 
Krzyża, św. Marka, św. Tomasza i ul. Mikołaj- 
ską jest zakazany. Dojazd i odjazd autobusów na 
pl. św. Ducha,' względnie z tego placu odbywać 
się może tylko ul. Szpitalną od strony ul. Baszto- 
wej. Niestosujący się do zakazu będą pociągnięci 
do surowej odpowiedzialności. 

— SPĘD KONI. Na targ w Krakowie przy ul. 
Zabłocie spędzono 280 koni i płacono za sztukę: 
za komie pojazdowe od 200-450 zł , za komie po- 
ciągowe lekkie od 150—250 zł, za konie rzeżne od 
15—50 zł. Ze spedzonych koni sprzedano: na Wy- 
wóz za granicę kraju 10 szkuk, na rzeź miej- 
scową 40 sztuk, Ceny utrzymały się na poziomie 
targu poprzedniego Popyt był wzmożony za koń- 
mi rzeżnemi, tendencja zniżkowa, 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wozoraj w polu- 
dnie popełniła w domu przy ul. Sławkowskiej 6, 
zamach samobójczy przez wypicie jodymy, Stani- 
sława Natarkówna (lat 19) zam. Miodowa 19. Po 
przepłukaniu żołądka została ona przewieziona 
do szpitala. 

— KATASTROFALNA EKSPLOZJA, Antoni 
Konik rolnik zam. przy ul. Fortowej 9, podczas 
manipulacji nabojem, został skoniuzjonowany nas 
skutek eksplozji i doznał licznych ran na twarzy 
i rękach. ) 

— WYRĘCZYŁA JĄ. Janina Zajman, służąca, 
zostawiła na przechowanie walizkę z garderobą; 
wartości 300 zł u Leona Kamerlimga, kupca zam. 
Bonerowska 3. W międzyczasie zgłosiła się tam 
brała walizę. 

— ZIÓLKO BEZ GARDEROBY. Maciej Ziółko 
rolnik z Giebułtowa zgłosił do policji, że podczas 
postoju na ul. Prądmnickiej skradziono mu z wozu 
garderobę wartości 500 zł. 

— NA ULICY MOSTOWEJ znaleziono portmo- 
netkę z gotówką. Można ją odebrać w IV, Komi- 
sanjacie przy ul. Grodzkiej, 

— DWA POŻARY. Wczoraj przedpołudniem wy. 
huchł pożar w piwnicy domu przy ul. Ogrodowej 
4 gdzie zapalił się węgiel drzewny, Wieczorem 
zapaliła się przybudówka budującego się domu 
przy ul. Juljusza Lea 9. Pomimo akcji straży po- 
żannej, przybudówka spaliła się w całości, jak 
również spłonęła część parkanu. 

—O$0—— 

— NA GAJ IM. BLP, MALI SUBSSKINDOWEJ 
zlożyła org. „Wizo“ w Krzeszowicach zł 13.50 (1 
drzewko). 

— NA GAJ IM. BŁP, INŻ. ZIMMERMANNA zło 
Żyła Matylda Karmełowa zł 1350 (1 drzewko). 

— NA WPIS BLP HELENY WIESENFELDÓ- 
WNY DO ZŁOTEJ KSIĘGI Ż. F. N. złożyły w 
dalszym ciągu koleżamki z wydziału filologiczne- 
go zł 30.50. 

—oS0— 

ZATWIERDZONY RPZEZ WOJEWÓDZTWO 
KRAKOWSKIE Związek Pracowników Pomocy 
Pielęgniarskiecj i Masażu w Polsce, Centrala w 
Krakowie ul. Wielopole 1 14 — Telefon Nr. 138-145 
poleca wykwalifikowane pielęgniarki z językiem 
polskim i niemieckim, do szpitali, sanatorjów, do- 
mów prywatnych. położnic, niemowląt i na wy- 
jazd, jak również wyszkolone masażystki. masa- 
żystów i instrumentarjuszki FHonorarjum bardzo 
przystępne: dla ubogiej ludności bez różnicy Wy- 
znania pomoc pielęgniarska bezpłatna. Biuro czym 
ne stale dzień i noc 

——oŻ0— 

— UBEZPIECZENIA Z KORZYŚCIAMI dla ŻF% 
przyjmuje i udziela wszelkich wyjaśnień p, Jvaci 
Neiger w Towarzystwie Ubezpieczeń „Feniks“ r 
ul. św. Jana 3, telefon 102-73 | 133-18. 
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Dem Chaluca 


im. inż. B. Zimmermanna 


Uchwala egzekutywy S. P. P. Hitachdut w Kra- 
kowie w sprawie budowy Domu Chaluca na imię 
błp. Inż. Bernarda Zimmermanna przeszła w stan 
realizacji. W niedzielę 15 bm. odbyła się w Biel- 
sku uroczystość położenia kamienia węgielnego 
pod Dom Chałuca im. inż. B Zimmermanna w o0- 
becności delegatów wszystkich organizacyj sjoni- 
stycznych i instytucyj żydowskich oraz zaproszo- 
rych gości w liczbie około 150 osób. 

Uroczystość zagaił przewodniczacy Egzekutywy 
S. P. N. Histadruth tow. Dr. G. Terło, który omó- 
wił szczegółowo podwójne zmaczenie budującego 
się Domu Chaluca, który ma służyć jako dom 
„hachszary* dla 70—80 chaluców i chałucoth a je- 
d:ocześnie być żywym pomnikiem dla wielolet- 
działacza na niwie Pracującej Palestyny błp. inż. 
B. Zimmermanna. 

Następnie podał p. inż. Osiek techniczne szcze- 
góly w sprawie samej budowy Domu, kióry będzie 
mizł 325 metrów kwadr. powierzchni 1 będzie za- 
wierał na parterze i na piętrze 12 ubikacyj pod 
pokoje mieszkalne i pracownie. Natomiast przy 
Domu zostaje plac ponad 800 metrów kwadr. pod 
ogród warzywny. 

Po sprawozdaniu został położony kamień wę- 
gielny, przyczem przemawiali pp. Dr. Steiner, ra- 
bin m. Bielska, Dr, Hirschfeld — rabin m. Białej, 
p. Z. Arzt, Prezes kahału m, Bielska, p Dr. Klein- 
feld, im. kahału m. Biała, p. Inż. Wechshberg (Org. 
Sjon.), p D Frenkel (Mizrachi), p. Dr Salomon 
(Hitachdut) pp. Dr, Berkowicz i Horowic (Tar- 
but). p. Krammer (Ezra) i p. Heffler (Kibuc „Hi- 
tachdut '). 

Zakończyła się uroczystość w bardzo podnio- 

slym nastroju przy wzajemnem tradycyjnem „Ma- 
zel tow.“ 
_ W ciągu ubiegłego tygodnia już została wybu- 
dowana część parteru i można się spodziewać, 
skoro pogoda dopisze a zbiórka pieniędzy nie za- 
wiedzie, że do 15 grudnia Dom Chaluca będzie pod 
dachem. 


Do Komifefów Lokalnych 
Ezry Ghalucowej! 


Niektóre Komitety Lokalne Ezry  Chalucowej, 
należące do Centrali Ezry Chalucowej w Krako- 


wie dla zach. Małopolski i Śląska dotychczas przez ; 


pomyłkę odprowadzają zebrane na rzecz Ezry Cha 
łucowej kwoty do Centrali we Lwowie. Przeto 
zwracamy uwagę tych Komitetów Lokalnych, aby 


odtąd przekazywały pieniądze Centrali w Krako- | 


wie na konto czekowe PKO, Nr. 412,442. 

Do tych Komitetów Lokalnych, które dotychczas 
nie nadesłały wypełnionych  kwestjonarjuszy, 
zwracamy się tą drogą, aby bezzwłocznie weszły 


w kontakt ze swą Centrala w Krakowie i nade- * 


słzły wypełnione kwestjonanjusze. 

Komitety Lokalne Ezry Chalucowej lub o ile 
powyższych w danych miejscowościach niema 
względnie nie są czynne, o Komitety Lokalne i- 
biniejących w tych miejscowościach ugrupowań 
sjonistycznych, winny bezzwłocznie przystąpić do 
stworzenia względnie reaktywowania Komitetów 
Lokalnych Ezry Chalucowej. 

Komitet Centralny Ezry Chalucowej w Krakowie. 
—0$0—— 

— KONWENT SENJORÓW SJOŃSKICH KORPO 
RACYJ AKAD. W KRAKOWIE. Na konwencie seme- 
stralnym Prezydjum K, S. ukonstytuowało się w ua 
stępującym składzie: Edward Rosthal cand. iur. pre~ 
zes, Dr, Leon Schubert wiceprezes, Juliusz Mahler 
stud. phil. sekretarz, Eryk Kohane cand. iur, zast. 
sekretarza. Adres Sekretarjatu K, S. brzmi: Juliusz 
Mahler, Ż. D, A. Przemyska 3. ; 


‘Amna Rutz, znana odtwórczyni roli Madonny w 

widowiskach  passyjnych w Oberammergau (Ba- 

warja) przerosła się obecnie do Angliji 
objęła posadę gospodyni domu. 


gdzie ' 


„NOWY DZIENNIK" piątek 27. 11. 1931 


Dalszy ciąg zeznań 


Nr. 318 


b. marsz. Sejmu Rataja 


Po przerwie zadaje p. Ratajowi pytania adw | odzyskania Górnego Śląska. 


przywilejami i czy były one dawniej naduży- 
wane? — Niestety lak, — Ale czy rząd odpo- 
wiadał na interpelacje? — Oczywiście; nato- 
miast rządy pomajowe wprowadziły usus, że 
po zamknięciu sesji interpelacje przestają i- 
stnieć. Interpelacje stają się fikcją. 
Oskarżony Lieberman: Pan zwoływał Zgro 
madzenie Narodowe jako zastępca Prezydenta 
Czy się pan wtedy zetknął z Piłsudskim? — 
Tak. — Czy nie postawi: panu żądania zale- 
galizowania zamachu? — Nie. — A czy po 
przewrocie, już w charakterze marszałka Sej- 
mu, czy konierował pan z Prezydentem w spra 
wie syłuacji, jaka się wytworzyła? — Owszem 


BE Czy interpelacje poselskie są 


byłem u p. Prezydenta i odbyłem z nim kon- 
ferencję w sprawie zamykania sesji. — Czy 
powiedział pan, że to jest naruszenie ustawy 
i co na to pan Prezydent odpowiedział? — Mo 
gę tylko tyle powiedzieć, że interwencja nie 
odniosła skutku. Więcej ze względu na dys- 
krecję nie mogę powiedzieć. 

Oskarżony Dubois: Czy pan sobie przypomi 
na, że w marcu 1930 posłowie z BB. zebrali 
się w hallu sejmowym i chcieli udaremnić 
wejście marszałkowi Daszyńskiemu? Czy pan 
wie, że ci posłowie byli uzbrojeni? Tego nie 
widziałem, tylko słyszałem. — Chodziło o to, 
na na porządku dziennym Sejmu nie znala- 
zła się sprawa przekroczeń budżetowych i po- 
słowie z BB. chcieli siłą udaremnić obrady 
nad tym punkiem. — Świadek odpowiada wy 
mijająco. 

Prok. Grabowski: Pan marszałek sie zgadza 
ze mną, że Centrolew był tworem sztucznym. 
— Z tem zastrzeżeniem, że każdy blok jest 
sztuczny. Mogę przytoczyć coś bardziej sztu- 
cznego np. blok rządowy, gdzie znajduje się 
Radziwiłł i Sanojca. Zresztą w roku 1919 bar 
` dzo silnie zarysował się Centrolew pod pro- 
tektoratem Naczelnika Państwa. 


„NAPIĘTA STRUNA* 

Prok.: Pan tu przedtem powiedział, że istnie 
je takie napięcie, że lada chwiła pęknie stru- 
na. Może to pan skonkretyzuje. Świadek w od 
į powiedzi kreśli nastroje, panujące na wsi. W 
roku 1920 na wiecu Witosa w Lublinie jeden 
z mówców zarzucił mu, że dopuścił się oszu- 
stwa, albowiem przyrzekł chłopom po wojnie 
ziemię i nie dał jej. Na to Witos odpowiedział, 
że nikogo nie oszukał, albowiem ustawa taka 
została uchwalona, tylko nie wykonana i do- 
dał, że gdyby trzeba było w obronie państwa 
chłopów oszukać, toby to zrobił. Takim jest 
Witos. Struna jest przeciągnięta i może się 
zerwać, ale my tego nie chcemy. My staramy 
się, by ona nie zerwała się, ale to się stać mo- 
że poza nami. 

JESZCZE KORFANTY 

Czy w roku 1922 na miejsce premjera Śli- 
wińskiego był wysunięty Korfanty? — Tak.— 
Czy pan nie scharakteryzował sylwetki Kor- 
fantego ujemnie? — Nie mogę załączyć doku- 
mentów, dyskwalifikujących go, ale stwier- 
dzam, że to jest ten, który przyczynił się do 
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Adw. Nowodworski: Kryiyka nasląpiła ze 
względów politycznych t nie moralnych. 

W lem miejscu prokurator pokazuje świad- 
kowi numer „Robotnika“ z 1922 roku w któ- 
rem znajduje się sprawozdanie z przemówie- 
nia marsz. Rataja na ten temat, Świadek po 
przeglądnięciu tego sprawozdania oświadcza, 
że żadnych zarzutów moralnych mu nie robił 
Jak wiadomo, oświadcza świadek sprawa la 
była rozpatrywana przez sąd marszałkowski ł 
ja byłem tylko świadkiem fragmentów tega 
sądu. A więc nie podniosłem żadnego zarzuła 
przeciwko Korfantemu. 

Adw. Berenson: Byliśmy tutaj świadkami, że 
prokurator zarzucił Korfantemu brak patrjotyz 
mu, a teraz podczas jego nieobecności, gdy 
Koriantego niema, by mógł Się bronić, wyciąga 
się jakieś potworne zarzuty. Zarzuty te wycią= 
ga się przez uderzenie nożem w płecy. Jeżeli 
mają odwagę bić nożem w plecy, to wezwiemy 
Korfantego i spytamy go. Ja tego sposobu pod- 
ważania wiarygodności świadka nie rozumiem, 
a proceduralnie uważam za niedopuszczalne. 

Następnie zabiera głos oskarżony Pragler, 
który był wtedy członkiem sądu marszałkow- 
skiego, i stwierdza, że wyrok w sprawie sądu 
marszałkowskiego został podany w „Gazecie 
Polskiej“ w tekście sfałszowanym. Wyraża żal, 
że po wyroku pojawiały się w prasie rządowej 
ataki a w szczególności w „Gazecie Polskiej", 
redagowane przez Matuszewskiego. z którym 
świadek na terenie Sejmu utrzymywał kon- 
takt i którego uważał za porządnego człowie- 
ka. 

Prok. Grabowski: Proszę o zaprotokołowa- 
nie wyrażenia Pragiera, że uważał dotąd Matu 
szewskiego za porządnego człowieka. Tutaj, 
gdzie codziennie obrzuca się obelgami wszyst 
kie władze oraz najbardziej zasłużone osobisto 
ści, nie wyłączając osoby marsz. Piłsudskiego, 
któremu nie »lalej jak dziś zarzucono nie mniej 
nie więcej tylko prowokacię wypadków krako 
wskich w roku 1923 (oświadczenie red. Haecke 
ra), tutaj mówi się o wbijaniu noża w plecy, 
gdy ja chcę oświetlić osobę świadka Kortante- 
go. Jeżeli chodzi o wyrok sądu marszałko- 
wskiego w tej sprawie, to wygląda on inaczej, 
niż go tutaj podał oskarżony Pragier. Prokura- 
tor przedkłada następnie sądowi tekst wyroku. 

Oskarżony Pragier chce zabrać głos. lecz 
przewodniczący oświadcza, że udzieli mu gło- 
su dopiero po zakończeniu zeznań świadka. 

Oskarżony Lieberman: A jak został obałony 
rząd Ponikowskiego? — Wskutek nieporozn- 
mień wewnętrznych. — Pan Piłsudski nie roz- 
pęddzłi go? — Nie wiem. — W tym gabinecie 
był ministrem p. Stesłowicz? — Tak jest, mini 
strem poczt i telegrafów. — Czy p Stesłowicz 
nie opowiadał panu. jak doszło do obalenia ga 
binetu? — Nie pamiętam. 

Zabiera głos adw. Jarosz, który czyni pro- 
kuratorowi zarzuty w związku z jego atakiem 
na Korfantego. Po krótkiem oświadczeniu ©- 
skarżonego Ciołkosza rozprawę odroczono do 
jutra. 
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TBATR ŻYDOWSKI 
s 66 
„Ssiepy pajac 


Qrecretka w 3 aktach A. Bluma 
Wileńska Trupa Operetkowa 


Operetka ta oparta częściowo na motywach zna 
rej opery Leomcavalla, jest raczej melodramate:n, 
przeplatanym śpiewami i tańcami, Samo libretto 
usunięte na plan dalszy, służy tyłko za tło do ob- 
fitych wstawek wokalnych i baletowych, wplecio- 
nych hojnie między poszczególne sceny. Wstaw- 
ki te akompanjowane melodyjną muzyką, wypeł- 
niają twią część przedstawienia i wysuwają się 
na plan pierwszy, co całej sztuce na dohre tylko 
wychodzi, 

Główny akcent wykonawców pada też na tę stro 
nę widowiska. Kabaret, w którego ramy ujęta 
jest akcja, rozbrzmiewa pieśniami i tańcami a ich 


| żywiołowość i tupet udzielają się widowni wraz 


Z podniesieniem kurtyny. Szczególnie podobają się 
ewolucje tańców rosyjskich i cygańskich w wyko- 
naniu sióstr Zomin. 

Na czoło zespołu wysuwa ię p Nechama swo- 
ja umiarową gra i nader sympatycznym głosem. 
Je; partnerowi p. Grinhauzowi w roli tytułowej 
udało się wydobyć dobre momenty szczególnie 
w arii aktu JI. Dużo hezpośredniości i pogodnego 
humoru wnosi partnerka b. Chasz. któremu wtó- 
ruje jego partnerka p. Flaum (młodsza). P Ka- 
disz bawi, jak zawsze. widownie swem iście „łi- 
iwackiem“ zawadjactwem i pozbazionemi szarży 
kawałami. Udatnie wtórowała mu p. Sonja Flaum 
jeko typowa kucharka „galicyjska* Atrakcją by- 
ła epizodyczna sylwetka Chińczyka w ujęciu p. 
Pozmańskiego. 

Na uwagę zasługują starannie dobrane stroje 
szczególnie malownicze kosiłumy w partjach þa- 
letowych. M. Korzennik. 
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Na Dalekim Wschodzie wre już wojenka na dob1e! Na naszej rycinie widzimy, jak w Japonji wy- 
syłają prezenty dla żołnierzy ra froncie (Liebesgaben). 


Na martwym pu 


nkcie 


Japonia nie przyjmuje warunków chińskich 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Paryż. 25. 11. (B) W sprawie proiektu uchwa , bienia, jaka panuje w Chinach. Delegat Chin za- 


ły Rady Ligi co do wysłania komisji Ligi Naro 
dów do Mandżurji dotychczas nie osiągnięto 
„jeszcze porozumienia. Stanowisko oficjalne o- 
'bu zainteresowanych w tej sprawie rządów 
'nie jest jeszcze znane. Delegat japoński otrzy- 
„mał od swego rządu instrukcje, wedle których 
Japonia zasadniczo godzi się na projekt uchwa 
ły z zastrzeżeniem zmiany punktu, dotyczącego 
zaniechania dalszych operacyj wojskowych w 
"Mandżurii. Jak słychać, rząd chiński uzależnia 
przyjęcie uchwały Rady od warunków następu 
jdących: 1) Rada Ligi bezzwłocznie musiałaby 
podjąć kroki w kierunku natychmiastowego 
zaniechania akcji wojsk japońskich. 2) w prze- 
ciągu dni 14 od dnia przyjęcia uchwały Rady 
Wolska japońskie miałyby być wycofane w stre 
lę kolejową i 3) odwrót wojsk japońskich mu- 
siałby być kontrolowany przez osobistość neu- 

Iną. 

Ponieważ delegat japoński nie godzi się na 
Warunki rządu chińskiego, delegat chiński 
dr. Sze w ciągu nocy zwracał się do Swego 
rządu w celu złagodzenia formy żądań chiń- 
skich. Różnica stanowisk rządów chińskiego 
i japońskiego skłoniła przewodniczącego Rady 
Brianda do przesunięcia posiedzenia Rady z 
Przedpołudnia na popołudnie W ciągu dzisiej- 
 SZego przedpołudnia Briand prowadził naprze- 
mian rozmowy z delegatami Chin i Japonii. 

LJ 


Paryż, 25. 14 (B). Ustalons na dziś przedpoła- 
niem, a później przełożone na popołudniu posic- 
dzenie Rady Ligi Narodów: w kw:stji mandźne- 
skiej, zostało ponownie odroczone do czwartku 
godz. 11 W kołach zbliżonych do Rady panuje 
“oraz większy pesymizm co do pozytywnych Te- 
zultatów obrad Rady Ligi. Niektóre dzienniki 
francuskie wyrażają watpliwość, aby drogą roko- 
wan osiągnięto porozumienie między Chinami a 
Japonją w kwestji projektu uchwały Rady „Jour 
nal“ donosi, że w razie niedojścia do skutku po- 
rozumienia Rada Ligi Narodów wycofa się z tej 
afery powzięciem uchwały reści następującej: 1) 

ada Ligi Narodów zapatruje się na wydarzenia 
w Mandżurji, jako na wypadek nadzwyczajny; 2) 
Rada Ligi stwierdza, że powzięte po myśli art, 1! 
paktu Ligi Narodów postanowienia nie mogą 
Stworzyć precedensu dla innych państw i 3) Rada 
Ligi Narodów potępia wszelką okupacje wojsko- 
wą 


Woda na młyn sowiecki 


Paryż. 25. 11. PAT. „Le Matin" podaje. że c: 
legat Chin dr. Sze odbył wczoraj z gen. Dawe- 
sem dłuższą rozmowę. Sze zobrazował w gorz 
kich słowach atmosferę podniecenia i przygnę 
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znaczył. że o ile uczucie godności narodu 
«złonków Kuo-Min-Tangu nie zostanie zaspoko 
ione, wówczas doszliby do władzy przyjaciele 
sowietów. Niepowodzenie Chin przed Ligą Na- 
rodów wzinacnia propagandę Sowietów. 


Dwie komisie ankietowe? 


Paryż 25. 11. PAT, Według obiegających tu 
pogłosek, wśród członków Rady Ligi Naro- 
dów powstała myśl utworzenia nie jednej, lecz 
dwu komisyj ankietowych. Jedna z nich dzia 
łałaby na terenie Chin, druga zaś ograniczy- 
łaby swą działalność wylącznie naMandżurję. 

Paryż. 25. 11. PAT. Dr. Sze otrzymał kontr- 
projekt na rezolucję, opracowaną przez Radę 
Ligi. Kontrprojekt domaga się przedewszyst- 
kiem ewakuacji Mandżurii przez wojska japoń- 
skie. 


Krwawe walki 


Londyn. 25. 11. (L) Wedle oficjalnego komu- 
nikatu japońskiego ministerstwa wojny pod 
Czuliuho doszło wczoraj do starcia między ja- 
pońską strażą kolejową a oddziałem chińskim. 
liczącym 350 do 466 żałnierzy. Po zaciętej wal 
ce czdział chiński Został odparty  przyczem 
66 chińskich żołnierzy ponicsło Śmierć. Japoń- 
czycy mieli 4 zabitych i 9 rannych. 

Paryż. 25. 11. (B) Delegat japoński Yoshiza- 
wa otrzymał od rządu swego polecenie, aby. 
z wyjatkiem punktu dotyczącego ograniczenia 
akcji wojskowej w Mandżurii, przyjął projekt 
uchwały Rady Ligi Narodów. Po zatem Yoshi- 
zawa został zawiadomiony. że część wojsk ia- 
pońskich, w sile iednego pułku, została wycofa 
na z okolic Cicikaru, Wycofanie reszty wojsk 
załeżeć będzie od warunków lokalnych i możli 
wości transportowych: 


Wie!ka man'festacia anty- 
'apońska w Nankinie 


Paryż, 25 11 (B). Jak donoszą z Szanghaju, w 
Nankinei odbyła się wczoraj wielka manifestacja 
autyjapońska. urządzona przez studentów chiń- 
skich. w której wział także udział prezydent 


Czang- Kai. Szek. W przemówientu swem Czang- 
Kai. Szek oświadczył, ża gotów jest bronić Chin 
de ostatniej kropli krwi W tym celu porozumiał 
się z generałem Maczn1gszebem, aby. gdy zaj- 
dzię polrzeba, wspólnie ucerzyć na wroga Chin 


Paryż 25. 11. (B) Dziennik: donoszą z Holly 
wood, że znany artysta filmowy Tom Mu cież 


ko zachorował na zapelenie ślepej kiszki i Zo- 


stał poddany operacji. 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 25. 11 1951 Akcje w zaniedbaniu. Do- 
lar bez zmiany. 

Zebramic giełdowe zaznaczyło w dalszym cią- 
gu prawie zupełny brak zainiercsowania Poszu- 
kiwano jedynie z papierów przemysłowych Chy- 
bie w płaceniu 14, bez obrotów z braku materja- 
lu. Ruch panował ospały. Usposobienie bez ocho- 
ty. Do notowania papierami oficjalnie kolowanu: 
mi nie doszło. 

Na pogiełdziu objaw podobny. 3-proc Pożycz- 
ka Budowlana w płaceniu 31.50, w towarze 39, bez 
transakcyj, 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów 

Na rynku walutowym w obnolach prywatnych 
i międzybankowych szczegółniejszych zmian nie 
zanolowano. W Krakowie dolar gotówkowy 8.87 
—8.89. przy dostalecznej ilości materjału, czeki 
bankowo 8.90—8,91 i pół. Kursa orjentacyjne. Funt 
szterlin 32.50—33, Marka niemiecka 210--212, bez 
zmiany, Frank szwajcarski 172 75—173 25 słabiej, 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 25 11. PAT. Akcje: Bank Polski 110, 
Sole Potasowe 85, 87, Ostrowiec serja B 3t, Haben 
busch 52. Pożyczki: 3-proc budowlana 31.75, 5e 
proc. konwersyjna 41 75, 42, 6-pnoc. dolarowa 61.50 
62.50, 7-proc. stabilizacyjaa 58, 60.50, 58, 10-proce. 
kolejowa 105, Listy zast. BGK bez zmian. 
Waluty: Dolar (8.88 i pięć ósmych) 8.88, 8.90, 
886. Dewizy: Belgja 124.16, 124.47, 12385, Londyn 
32.85, 32.98, 32.77, Nowy Jork 8.92, 8.94, 8.90, No- 
wy Jork telegr. 8027, 8.947, 8.907, Paryż 3.95, 
3504, 34,86, Praga 26.43, 2650, 26.36, Szwajcarja 
1783.19, 173.62. 172.76, Berlin nieof. 211.75, 


GIELDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 25 1f 19%. 
Żyto 75 ton 27 i jedna czw. cena orjeniacyjna % 
i trzy czw. do 27 i jedna czw. Reszta bez zmiany, 
usposobienie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
ZurycA, 25. 11 PAT. Paryż 2018 i pół, Lomdym 
1902 i pół, Nowy Jork 51550, Belgja 74.60, Wło- 
chy 26.52 i pół Beriln 122.30, Praga 15.28, War- 
szawa 57.80. Budapeszt 90.02 i pół, Bukareszt 3.05. 
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Wiedeń, 25 31 PAT. Papiery wartościowe: Dos 
sy Tureckie 11, Portland Zement 34, Zieleniewe 
ski 7 i pół, Galicja 11 i pół 
| O ERN O | 


Znowu demonstracje bez- 
rabofnych w Londynie 


Londyn. 25. 11. PAT. W dzielnicy św. Patry- 
cego przed biurami instytucyj pomocy społecz 
nej, zebrali się bezrobotni w liczbie około 500 
osób. Gdy nie pozwolono im wysłać deputacji 
do wzmiankowanych instytucyj, demonstranci 
zaczęli rzucać kamieniami. Policja rozprószyła 
demonstrantów. 


Londyn, 25. 11 (L) Wobec parlamentarnej ko- 
misji rolniczej oświadczył wczoraj premjer Mae 
Donald, że rząd jeszcze przed ferjami świałtecz- 
nemi złoży oświadczenie w sprawie kroków, ja- 
kie podejmie w celu ochrony interesów rolnictwa 
angielskiego. Przedstawiciele sier rolniczych żą- 
dają m in. podwyżki cła na cukier, jarzyny. ma- 
sło, jaja i słoninę. oraz ochrony rodzimej pro- 
<trkeji pszenicy 


KOMUNIKATY 

— „BNEJ SJON“ Siradom 15, I. p Sekrctarjvat 
czynny codzienie od godz 7:30 więcz. przyjmuje 
rejestrację i wpisy nowych członków 

Jutro w piątek o godz. 745 'wiecz wygłosi kol. 
Izak Stern referat n. t. „Rozwój i znaczenie misty: 
ki żydowskiej". Goście mile widziani. 

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś we czwartek 
odbędzie się zebranie likwidacyjne „Czarnej Ka- 
wy“ Sekcji Pań o g. 745 wiecz. 
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WISŁA— GARBARNTA 


Zakończenie mistrzostw ligi odbędzie silę naj- 
bliższej niedzieli pod znakiem jednej z najwięk- 
szych sensacyj. jaka będzie walka Wisly z ober- 
nym mistrzem ligi. o zdobycie drugiego miejsca 
w tabeli Ponieważ Garbarnia będzie chciała udn- 
wodnić, że jest najlepszą obecnie drużyną Krakn- 
wa, oczekiwać należy gorącej ` zaciętej walki o 
Prymat grodu podwawelskiego Interesujące ie 7a 
wody odbędą się na boisku KS Garbarnia o g 
11/30 przedpol. Bilety do nabycia w przedsprze 
daży 


Str. 12 „NOWY DZIENNIK“ piątek 27 listopada 1981 Nr. 318 
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1 Lstopada 1931 nic zastępnice więcei imojcj 
firmy i nic jest temsamem więcej unowadż- 
niony do przyjmowania zleceń w imieniu 
firmy. , 


Ubezpieczeń, pracujące we w Krakowie, ul. Stzrowiślna 85 


wszystkich działach, po- a S A ; 
szukuje ustosunkowanych | Przyjmuje uczniów ze szkół powszechnych i średnich: 
zastępców we wszystkich a) na stały pobyt b) Ra czas pozaszkelny od *-7 


wa i czyszczenie tychże 
po nainiższych cenach 
„Pol-Per", Kraków, — 


nej (korepetycje); b) fachowe przygotowanie 
prywatystów i eksternistów; c) opieka poza- 
szkolna. — Opłata bardzo przystępna; zniżki 
dla niezamożnej młodzieży. Zgłosz. 1 bliższe 
informacie codziennie od godz. 5—7 popoł. 
w „Ognisku Pracy*, ul. Mikołajska 9, II. p. 


Kraków, ZWIERZYNIE- 
CKA 6. 1873x 


mowe obiady po zniżonej 
cenie. — Dietlowska 111 
T. piętro, drzwi 7  786bp 


Unieważniam skra- 
dzioną ks ążeczkę wojsko- 
wą Leizer Jakobi; ur. w 
1900 roku, wyslawioną 
przez P. K. U. Kraków. 


„Bibljoteka Współczesna* specjalną zwraca 
uwagę na ostatnie nowości w językach polskim, Sis EE 
i i a. kef Sieczka Zł 11 — 100 kg 
niemieckim i A wła Abonament miesię Dostarczamy każdą ilość 
czny Zł, 2. — Dla'urzędników i młodzieży szkol- stale — Kinasz, Kraków 


nej bez kaucji, — Zniżki do kin! — WSZYSTKIE listopada 50, za rogatką 
warszawską 852g 


CZASOPISMA! — Obiity dział dia młodzieży! Dr 2 SME. WE ji 
Kilirmy kosowskie 28 zł 


powiatowych miastach Godziny urzędowe od 3- 7. Tel. 171-08 Plac Mariacki 9. I. pię-' 
Zachodniej Malopolski. Upraszam więc P. T. dla umikniecia niepo- aa ESTER 
Zgłoszenia pod „Aseku- zg: hi rozumień o skierowanie cennych zleceń — ZIEMIE SA 
a Boeh; Kraków, Opuścił prasę pierwszy numer wprost do mnie. > WÓZKI DZIECIĘCE 
zczepańska 2036x nowego pięsięcznika żydowskiego Dostarczam po cenach znaczme zniżonych najtaniej od zł. 55 poleca 
BACZNOŚĆ!!! Agens: « wszelkie wyroby metalowe, jak: klamki, oli- Fabryczny Skład, Kra- 
(ageutk:) fotografij por wki, półoliwki, excenttrtryby Lapp, gałki do ków. ml. ZWIERZYNIE- 
tretowi w całej Polsce drzwi i okien, antaby do drzwi i t. p. w TŐ- CKA 6, 1794x 
poszukiwani. — Płacimy | | 99 żnych modelach, jak: „Elegant“, „Wiiener”, Od najgorszych, plag ludzkości 
najwyższe prowizje, sta- Numer I. „Naszego Życia“ Willa“, „Pałacowe“, „Modne“ oraz najnow- chroni dys proe- pewna 
łą (zapewnioną) pensię zawiera bogaty materjał sze secesyjne. Polecam również na nadcho- PREZERWATYWA 
i zwrot kosztów podró. : dzący sezon dzwonki tyrolskie, toczone, po- 
bv. Piszcie KALAT publicystyczny, beletrystyczny lerowane i łanczary. 
Tarnów, Skrzynka 158. i ilustracyjny. Cenmiki i wzory wysyła się na żądanie * 
1131x odwrotnie, , 
Prenumerata: Numer okazowy Polecam się łaskawym względom i pozo- 
E "L= sk! a 2 5 Zł pn gr 40 staję z poważaniem + 2033x 
POSAD POSZUKUJA ek mP gr 
e "mw wj 
= —— 5 AR z» 
Adres redakcji i administracji Warszawa. Chłodna 68 er 
Podróżujący z branż i 
rA za” p Wyroby żelazne i metalawe - DYWANY ręczne, kli. 
tępstwa Z r „ kili- 
siępetwa Zgłoszenia pod | Papigwa pomoc pozaszkolna ZESZÓW, UL. TGWARNIEKIEGO 6 | my. Dywan: Kraków 
Admin. Nowego Dziennika | w „Ognisku Pracy“, Mikołajska 9, II. p. Grono = Podgórze, ul, Kingi 9. — 
2035x kwalifikowanych nauczycieli gimnazjalnych Nowa wypożyczalnia Telefon 116-09. 121m 
(specjalist.) pod kierownictwem b. dyrektora TNT 7 = : 46 z =J 
gimn. rozpoczęło lekcje zbiorowe i indy widu- „Bibljoteki Współczesnej Kp +... aja 
RÓŻNE alne w zakresie wszystkich klas gimnazjal- GIZELI KANFEROWEJ si na > T A = 
SE | nych (IL—VIII.) o następującym programie: i M sprzeda OKAZYJ- 
Wydaje się smaczne do- a) dorywcza lub slała pomoc w nauce szkol- przy ul. Sebastjana 23 (Róg Dietlowskiej) NIEJ Falr$cznyfSkład — 


kwartalnie 1 „ 25 „ LEOP LD H i DO F 
P. K. O. 20324 S. Jakubowicz dla „Nowego Życia" 0 EN 


851g t 
Tan DLA KKAWCOWYCH I] | Binin e Pias 
| -ggkórtwh | SALON ] j Krakowska 18 m 2. Pioszę 
` ; 7 LT r telefonować 114 56. Frzy- 
LOKALE n KW LEO ow cia aa T: 
| a U : ' c azać. 034x 
w. WEIN, kraków, BrodzkaZ9Ip. dla osób fachowych. — Zgłoszenia do 1 b. m. w ë 
ESI. RAR Ea | 1960 TELEF. 145-34 | szkole zawodowej dla dziewcząt żyd. , Ogni- EER 
ynajęcia zaraz z A «« A P> R PANE < = 
ska 111 I piętro drzwi 7 | ‘2opatrzony jest stale m materialy kralo CENY ZNACZNIE | SKO Pracy“ w Krakowie, ul. Mikołajska 9, II. eklama 
najchętniej z utrzypaniem akoteż z własnych materjałów. W=- ZNIŻONE 


piętro, od godz. 11—1. — Telefon 158-21. óźżwignią hanc lu 


Tow. ubezpieczeń na życie „FENIKS” we Wiedniu 


Rozwój Towarzystwa od r. 1913: 


Środki gwarancyjne 


Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premii 


1913 K. 224,887.549— K.  9,758.268*07 K. 60.502.808"81 

Z.  404,797.587':— Z. 17,519.882':52 Z. 108,905.055'85 

1926 Z. 1.333,629.617*— Z.  61,852.157:35 Z. 186,635.520'55 
1927 Z. 1./49,299.673— Z.  79,614.509'20 Z. 240,460.609*39 

| 1925 Z. 2.284.869.644:— Z. 106,846.283:09 Z. 802,639.089'96 
1929 Z. 2./88,445.900— Z. 136,384.104'17 Z. 872,015.221'79 


W rokv 1030 przybyło nowych ubezpieczeń na Z. 793,880.000:— (wzrost w porównaniu od r. 1929 o Z. 44,500.000*—) 
Stan pozostających w mocy ubezpieczeń z końcem 1930 r. Z. 3.293,000.000— 


Filje w Polsce: 
Kraków, Jana 3-5 Tel. 102-73 i 1338-18 Lwów. Kościuszki $ Cieszyn, Głęboka 15 Bielsko, Kolejowa 2 


Gdóział K. k. b. na Zach. Małonclskę : Slęsk w Krakowie, ulica Św. Jana b. 3-8 


3 e e » O ; 9 
E OO O O E —" 
s. 0 A RTR 


FRENUMERATA: w Krakowt :. prow, miesięczn Zł, 600. kwartaj, ZŁ 180i UGŁOSZENIA: Podsiawą obkczeń jest } milimetr wjednym łamie. — Strona w 
w Krakowie z odnoszen. do domu G „ 620 sl. 1860 tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 miim. — Strona za tekstem 6 ła- 
A, 0 4 mów po 37 miim. — Najmniejsze ozłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 
a: owa TE PD pnocziówa - „w 660 a „ I8 | CENY w złotych: L strora 1'25. — Tekst I'—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
Zagranica z przesyłką pocztowa „ „ 1060 = = 30W 0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 010. — Gratula- 
NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie także w poriedziałki ! dn! pośwa cje 12'50 — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 


Wydawca: Za Spółkę Wya „Nows Dziennik”: Zygmuni Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
kedakkex odpowiedzialny: Żygiryd Moses. — Nowe Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldimana 


